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Uprasza się o wczesne sama wianie i wyraźno wy­
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dawnej opaski drukowanej z adresem. <

Prenumerata liczy się tylko od pierw szego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.
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pocztow ym .

Cena Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K r u k ó w  1  p i ź t z ł e r n i f e f t .

Można i należy czerpać naukę w prze­
szłości, w ubiegłych wypadkach, oraz w po­
pełnionych błędach; chcąc jednak do pra­
ktycznych dojść skutków, nie można w da­
nej chwili oceniać i rozumować ze stano­
wiska minionej niepowrotnie epoki, nie mo­
żna szczególniej dać się powodować żółcią 
lub żalem z powodu zmarnowanych okoli­
czności, niezużytkowanej sposobności; sło­
wem nie można na teraźniejszość i przy­
szłość patrzeć przez pryzmat własnego 
jasnowidzenia na ubiegłe zdarzenia i doko­
nane fakta. W polityce a mianowicie w pu­
blicystyce trzeba z konieczności przyjmo­
wać położenie cum bencficio inventarii, cho­
ciażby tym inwentarzem były stajnie Au- 
giasza. Dla tego zastanawiając się nad ze- 
wnętrznemi sprawami monarchii, nie myśli­
my rekryminować, co się tyczy zawiązku 
zawikłań wschodnich, ich przebiegu, wa­
żnych chwil, w których, zdaniem naszem, 
polityka .Austryi powinna się była zdobyć 
na wielkie a zbawienne czyny, nie będzie­
my mówić o czasach Plewny i traktatu 
San Stefano, o wojennych i pokojowych wy­
padkach, które zdawały się Austryi sprzyjać, 
a z których zdawać się mogło, że Au- 
atrya nie umiała, czy nie chciała BkorzyBtać. 
Weźmiemy za punkt wyjścia ostatni akt, do­
tąd obowiązujący traktat berliński. Cokol­
wiek bowiem można o nim powiedzieć, 
jest to ważna etapa, do której doszła lub 
też doprowadzoną została polityka hr. Andras- 
sego. Z samego bowiem początku, od wstą­
pienia hr. Andrassego do ministeryum wspól­
nego, widzimy, że było dwie drogi: albo 
trzymać się dawnych tradycyj, bronić ca­
łości Turcyi i wydać wojnę Rosyi; albo 
zaniechawszy wszelkich tradycyj, jak to 
kiedyś oznajmił w delegacyach wspólnych

w Peszcie hr- Audrassy, iść nie zrywając 
z Rosyą, a nie mogąc bez wojny przeszko­
dzić utworzeniu podległej wpływowi rosyj­
skiemu Bułgaryi, starać się samemu jak 
najlepiej skorzystać z wypadków, en tirer 
la meilleure part, jak powiedział ktoś, wziąść 
coś dla siebie, ale coś coby dawało mo­
żność położenia w przyszłości na południo­
wym Wschodzie tamy ponslawistyeznym 
zapędom rosyjskich wichrzycieli. Były tylko 
te dwie drogi, więc jedną z nich trzeba było 
obrać. Pokazało się ostatecznie, że hr. An- 
drassy obrał był drugą. Czy jego wyłą­
czna w tem wina lub zasługa—  jak kto 
chce? Wiadomo doskonale, że nie, i za 
grzech chyba poczytać by mu można, je ­
żeli wbrew swojemu przekonaniu pokrywał 
firmą swoją tę drugą nie swoją politykę; 
możnaby mu poczytać za złe i wielce, iż 
przedstawiał co innego, niż to co robił. Ale 
na każdywypadek miał on wspólników odpo­
wiedzialnych, a część odpowiedzialności spa­
dającej na nich należy przypomnieć dziś szcze­
gólniej, w dniu obrachunku. Czy w parlamen­
tach tak w Wiedniu, jak w Peszcie prócz 
Polaków wytknął ktokolwiek a mianowicie z 
większości ministrowi spraw zewnętrznych ja­
sno, stanowczo, drogę postępowania, czy kto­
kolwiek pomyślał nawet lub odważył się 
powiedzieć mu: idź pierwszą drogą, prowa­
dzącą wprost do wojny z R osyą , bo tylko 
w wojnie zbawienie przed nieuniknionemi nie­
bezpieczeństwami; idż zgodnie z chlubnemi 
a dawnemi tradycyami Austryi; raczej do­
prowadź nas do wojny, niżbyś miał dopu­
ścić do ujmy pierwszorzędnych interesów 
naszych; idż śmiało pierwszą drogą, bo za 
tobą stoimy my, przedstawiciele ludów Au­
stryi, gotowi do wielkich ofiar i do podjęcia 
twardej walki? N ie, nikt tak nie przema­
wiał. Jedynie Galicya i posłowie polscy 
nietylko sumiennie przestrzegali przed nie­
bezpieczeństwami , ale także wskazywa­
li dobitnie, czem i jak można i należy 
niebezpieczeństwa te zażegnać i okazywali 
gotowość poniesienia w tym wielkim celu 
największych ofiar. Inni raczej zachęcali do 
wybrania drugiej drogi i pozostania na niej 
przez dwa lata, godzono Bię z tą drugą po­
lityką, bo przyklaskiwano jej w parlamen­
tach w Wiedniu i Peszcie, w Peszcie szcze­
gólniej. Tem samem, niezaprzeczenie odpo­
wiedzialność spada także na parlamenta i za­
pytać się można: z jakiem dziś czołem ci któ­
rzy potakiwali lub bezwzględnie pochwalali, 
będą śmieli występować z opozycyą? Zga 
dzająe się na założenie, to jest wyklucza 
jąc wybór pierwszej drogi prowadzącej do 
wojny z Rosyą, należało przewidzieć  ̂na­
stępstwa; dziś należy się z niemi liczyć, jako 
ze współnemi błędami. Przyjąwszy i zgo­
dziwszy się na jedno, będzie się zmuszo­
nym przystać dzisiaj na drugie. Niezawo 
dnie, że sposób przeprowadzenia i wyko 
nania, nawet tej drugiej polityki, wiele po 
zostawiał do życzenia. Wypadki wojenne nie

przewidziane, powolność oraz trudności, na 
jakie natrafiła okupacya, a które ministe­
ryum spraw zewnętrznych nie umiało usU- 
rąć, słusznie jątrzyć mogły i jątrzyły umy­
sły, ale jeżeli— jak zapewniają— za dwa 
lub trzy tygodnie okupacya będzie faktem 
zupełnie dokonanym, to cóż wobec niego 
pozostanie do powiedzenia tym, których 
słusznie nazywamy wspólnikami, a którzy 
dziś chcieliby może wystąpić jako oskar­
życiele? Nic zgoła, bo nigdy nie umieli 
oni, czy też nie odważyli się wskazać lub 
nakazać innej drogi. Nie mają prawa oskar­
żać o skutki logiczne pewnej polityki ci, 
którzy wprost przeciwnej nie chcieli. Kto nie 
chciał wojny z Rosyąijto jedynie wojny takiej 
i tam, gdzie węzeł sprawy wskazywali posło­
wie polscy, ten musi się zadowolnić tra­
ktatem berlińskim, który, jakeśmy to na 
początku powiedzieli, jest obecnie jedynym 
punktem wyjścia.

Nie uważamy zaiste traktatu tego ani za 
ideał, ani za doskonałość i nie mamy ża­
dnego powodu kruszyć za niego kopii, ale 
bezstronność i zdrowy rozsądek nakazują 
nam stwierdzić; że skoro nie szło się pier­
wszą drogą, skoro nie miało się odwagi, 
czy chęci, czy zrozumienia potrzeby sta­
nowczej walki z panslawizmem; zdobyło się 
na drugiej drodze traktatem berlińskim, za­
pewne nie wszystko, ale zawsze coś, czego 
dziś porzucać ani też dobrowolnie odstępo­
wać nie można i nie należy. Bądź co bądź 
Austrya —  może teoretycznie tylko —  oka­
że to dopiero przyszłość, znaczące otrzy­
mała na kongresie berlińskim rzeczy, o czem 
świadczą, choćby tylko głosy o nim dzien­
nikarstwa rosyjskiego.

Przedewszystkiem, jakeśmy to w swoim 
czasie stwierdzili, wepchnięto Rosyę napo- 
wrót do granio, które przekroczyła trakta­
tem San Stefano. Dla tych, którzy widzieli 
i jeszcze widzą w Turcyi skuteczną zapo­
rę przeciw panslawizmowi, utworzono nową 
Turcyę, Turcyę żywotniejszą może od tej, 
która przedtem dogorywała. Ze stanowiska 
Europy—  „tej starej waryatki‘: powiedziałby 
może pułkownik ze „Stryja Sama:i — nie­
podobna zapoznawać, iż szło przeważnie 
o straż i pieczę nad Dardanelami, o pie­
czę lepszą i pewniejszą, niż dotąd. Jedy- 
nem dziś Turcyi zadaniem jest strzedz Dar- 
danellów, tem samem zadanie jest o wiele u- 
łatwionem. Przy pewnych, koniecznych wa­
runkach, a głównie przy sumiennem wyko­
naniu wszystkich orzeczeń traktatu berliń­
skiego, to co zostawiono Turcyi, daje jej 
możność życia i rozwoju. Nie my zatem, 
którzy nigdy nie wierzyliśmy w skuteczność 
Turcyi przeciw panslawizmowi, ani przy­
puszczaliśmy, iż doBtatecznem będzie zgal- 
wanizować ją nad Bosforem, aby zasłonić 
Austryę przed Rosyą; *de_ c* przynajmniej, 
którzy chętnie do pokrewieństwa z Turka­
mi przyznawali się, fezy nosili i deputacye 
do Konstantynopola wysyłali, powinniby

ocenić pod tym względem zdobycze i po­
stanowienia traktatu berlińskiego, oraz u- 
względnić, iż uszanowano, o ile się tylko 
dało, ich głębokie uczucia a nawet dalekie 
a świeżo odkryte pokrewieństwo.

Żart jednak na bok. Skoro Austrya nie 
miała prowadzić polityki w wielkim stylu, 
skoro niemiała zadać panslawizmowi wiel­
kiego ciosu, skoro nie miała wysłuchać gło­
sów polskich, które wskazywały jej nie tyl­
ko drogę, ale piękne kraje, nie mogła 
ona pozwolić żadną miarą, aby u jej gra­
nic południowo-wschodnich rozwielmożniały 
się nieuniknienie, fatalnie, wyobrażenia, a- 
gitacye i wpływ panslawistyczny. Zmuszo­
ną więc była wkroczyć do Bośni i Herce­
gowiny, skoro nie miała przekroczyć gra­
nicy rosyjskiej, a pięknie jest, że otrzyma­
ła do tego mandat od Europy, a nie od 
własnej samowoli. Gdyby niebyła Austrya 
wkroczyła, nie Serbia i Czarnogóra, ale 
wpływ Rosyi i agitatorowie panslawistyczni 
byliby się tam rozgościli.

Oskarżać zatem można i potępiać wybór 
drogi, ale nie można ani dziwić się, ani za­
rzucać, że ta, którą obrano, doprowadziła 
tam, dokąd prowadziła—  do traktatu ber­
lińskiego i okupacyi Bośni i Hercegowiny 
Dziś pytać tylko należy, czy i jak zamyśla 
się wykonać i obstawać przy traktacie ber­
lińskim? Dziś należy się zapewnić, czy nie 
świta myśl poświęcenia go wobec Roayi i 
panslawizmu, byle Uniknąć znowu wyboru 
tej pierwszej drogi, o której mówiliśmy na 
początku? Dziś zapytać można i trzeba, ja­
kie się zamyśla dać znaczenie polityczne 
okupacyi Bośni i Hercegowiny? We wszy­
stkich bowiem, a zaiste licznych parlamentach 
monarchii jednogłośnie brzmiały oświadcze­
nia ministerstwa spraw zewnętrznych: że za­
jęcie tych krajów nie będzie nigdy celem, 
ale środkiem. Uroczyste to oświadczenie 
złożonem zostało i obowiązuje wobec wszy 
stkich, ale szczególniej wobec posłów poi 
skich.

KORESPONDENCYA „CZASU!1

L w ó w  30 września.

9 te posiedzenie sejmowe.
Na początku posieeUenia odczytano pismo p. Lu­

dwika S k r z y ń s k i e g o ,  którem oznajmia, iż siła- 
da mandat do Sejmu.

Komisja górnicza ukonstytuowawszy sę , wybrała 
przewodniczącym p. S m a r z e w s k i e g o ,  zastępcą 
p. Z y b l i k i e w i c z a .

Odczytano następnie interpelację p. M a t k o w ­
s k i e g o  do komisarza rządowego, w której zapy­
tuje, rzy Rfąd nie zechce przeprowadzić nowej per­
traktacji w fcprawie konkurencyjnej kilku gmin po­
wiatu Buczackiego, które dotychczasowemi orze­
czeniami władzy politycznej czują Bię być pokrzy­
wdzonemu

fiównież odczytano wniosek p. J ę d r z e j e w i c z a  
o wezwanie Rządu, aby zaniechano zwinięcia 20 
narafij w dyecezyi Przemyskiej.

Pomiędzy petycjami znajduje się prośba p. Jana 
D o b r z a ń s k i e g o  o subwencję cla tccny pol­
skiej.

Z porządku dziennego odesłano 4o komisji bu­
dżetowej projekt preliminarza fanduEzów indemni- 
zacyjnych na r. 1879, poczcm przystąpiono do 
spraw ozdana komisji Bzpit&lnęj w przedmiocie lu ­
dowy domu gospodarskiego przy szpitalu ś*. Ła- 
iarza w Krakowie.

Uchwałą Sejmu z dnia 12 b. m. przekazane zo­
stało komisji szpitalnej do zbadania sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie budowy domu 
gospodarskiego przy szpitalu św. Łazarza w Kra­
kowie.

Z tego sprawozdania okazuje się, iż przystępu­
jąc w r. 1876 do budowy czterech pawilonów szpi­
talnych (dwóch dia chorych, jednego dla obłąka­
nych i jednego dla administracji), nie przewidzia­
no potrzeby urządzenia kuchni, pralni i łazienek, 
dostarczenia szpitalowi wody i odprowadzenia nie­
czyste śń kloacznych, btz czego nowe budowle do 
użytku oddane być nie mogą.

Pragnąc błąd ten naprawić jak najmniejszym 
kosztem i w jak najkrótszym czasie, zamierzał Wy- 
dzitł krajowy w roku zeszłym żądać cd Wys. Izby 
upoważnienia do niezupełnie może odpowiedniego, 
lecz na dość długi szereg lat wystarczyć mogącego 
i nie kosztownego urządzenia kuchni w starym 
gmachu szpitalnym, przerobienia istniejącej pralni 
i wystawienia łazienek, tudzież wykopania 5 Btu- 
dzien, co byłoby pozwoliło przeprowadzić chorych 
do nowych pawilonów u św. Łazarza na wiosnę 
tego roka i rozwiązać z d. 1 lipca kontrakt o na­
jem gmachu u św. Dach*.

Gdy jednak do tego nie przyszło, a komisya lu­
stracyjna w r. z. oświadczyła się przeciwko poło­
wicznemu załatwieniu sprawy, uznał Wydział kraj. 
potrzebę wybudowania domu gospodarskiego i nie 
mogąc doczekać się Sajmu, przystąpił na własną 
odpowiedzialność do budowy, ażeby jak najprędzej 
szpital św. Ducha opróżnić i zaoszczędzić tym Bpo- 
8 bsm znaczne kwoty wydawane corocznie na na­
jem domu i na oddzielną administrację.

Komisya srpitalna zważywszy zatem, iż zacho­
dziła nagląca potrzeba zaradzania brakowi wody, 
jakoteż niedostatkowi kuchni, pralni i łtzienek przy 
nowo wybudowanych pawilonach u św. Ł łztrza 
w Krakowie; . ,

zważywszy, iż Wydział krajowy dla zaradzenia 
temu brakowi rczpcczął na własną odpowiedzial­
ność budowę domu gospodarskiego i na pokrycie 
kosztów tej budowy użył pozostałych kapitałów 
szpitalnych;

zważywszy, iż dotąd nierozstrzygnięte jest pyta­
nie, czy keszta budowy nowych pawilonów ma po- 
noBić fundusz krajowy, czy fanduaz Bzjjitalnj, a 
w ofctatnlm wypadku, jaka część kpąąłSw miałaby 
być poniesioną z funduszu' 'szplt&la świ Łazarza, 
którego przeważnie użyto do pokrycia wydatków 
na cel budowy;

zważywszy, iż niewiadomo, które z kapitałów 
szpitalaych mogłyby być użyte na pokrycie kosztów 
bnd-iwy, a które są nietykalne;

zważywszy nakoniec, iż bez wszystkich tych wia­
domości nie podobna osądzić, o ile użyte kapitały 
mają szpitalowi św. Łazarza być zwrócone, ani 
z jakiego funduszu; wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1) Sejm uznaje za usprawiedliwione rozpoczęcie 

przez Wydział krajowy budowy budynku gospo­
darskiego przy szpitalu św. Łazarza w Krako­
wie, zostawiając Wydziałowi krajowemu odpowie­
dzialność za pum budowy i za wewnętrzne urzą­
dzenia.

2) Sejm przyjmuje do wiadomości użycie t ym­
czasowe na pokrycie kosztów tej budowy reszty 
kapitałów szpitalnych.

3) Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby czy 
to przez nmyśloą komisję, czy w innej drodze,

Część literacko-artystyczna.

Z RUSI .
(Ciąg dzluyj.

W innem znowu miejscu X. Naumowicz jut wyreżaie 
występuję przeciwko unii kościelnej, odstępując od 
pm jętej uazwy wyznania grccko-katolickiego, a za- 
liczaiąc Rusinów galicyjskich do kościoła -Reckie­
go" *) Znajdujemy tam także utyskiwania, że z na- 
ftan’em paiowania polskiego obrządek nasz pod­
upadł, bo Bię ‘przyjęło u nas wiele ?w?czal . 
cińskich, skutkiem czego zakradła się do nas cie 
kmotn*. Pogląd dosyć oryginalny i świadczący o po­
czuciu prawdy i sumienności autora. Dotychcaa Ka­
żdy obeznany z przeszłością Polski i Rusi, mnie­
mał przeciwnie, że unia religijna pociągnęła za so­
bą wszyBtko, co było najświatlejszego pomiędzy Ru­
sinami i wpłynęła odradzająco na ludność ruską, 
a ciemnota zagnieździła się na dobre pomiędzy 
dyznnitami. Dla przekonania się o tej prawdzie 
powinien był X. Naumowicz obeznać się nieco le­
piej z historyą 0 0 . Bazylianów w ziemiach dawnej 
Polski, a nie śmiałby meża z taką odwagą wygła­
szać podobnych zapatrywań w książce przeznaczo­
nej dla ludu. Następnie znajdujemy, w tejże bro- 
Bzurze, pochwały kościołowi greckiemu *  PR^wna- 
»iu z obrządkiem greko - katolickim. W kościele 
greckim, powiada autor, nikt nie szepce 
bo tam wszyscy wiedzą, kiedy uchylić i jak długo 
stsć z głową pochyloną, chociaż dzw0“^  J  
nie ma. Tymczasem, na wielkie zmartwienie A. 
Naumowicza, lud w cerkwi unickiej „szepce i mru-
czv swoje modlitwy, żegna ^  J K
mówi Ojcze nasz“, „Wierzę , klęka lud wstaje . 
co wszystko, według jego liberalnego poglądu, jest 
tylko ciemnotą**). „Cerkiew grecka albo wschodnia,

*) Z Bogiem atr. 70.
**) ta m te  s tr . 72.

ruska" było zatem, jak twierdzi X. Naumowicz dla 
Rusinów matką; ona to miała powstmmsć ich od 
zguby pod panowaniem Turków i Tatarów i za 
czasów Polski, a nie obrządek greko-katolicki. — 
Autor nazywa nieustannie ojczyznę swoję „Rus ą 
świętą", chociaż epitet ten stOBuje się wyłącznie do 
Rosyi i jest w powaaechuem ożywaniu w pieśniach 
ludowych wielko-rosyjskich. W następnych fraze­
sach jeszcze bardziej uwydatniają się zapatrywania 
polityczne i religijne X. Naumowicza: „My, Rusi- 
ni, jesteśmy cząstką wielkiego, mającego świetne 
znaczenie narodu..." “U debie, Rusinie, byli sła­
wni rycerze kozacy, co walczyli z Polską za wia­
rę . . “ *) Z tego widać, że wiara ówczesnych dyz- 
unickich kozaków jest wiarą X. Naumowicza i ją 
to gorącemi słowy poleca narodowi ruskiemu. Nie 
zapomina autor i o nauce dotyczącej szczegółów 
życia towarzyskiego. Przy spotkaniu się np. z Po­
lakiem zaleca Rusinowi, aby nie łamał swego ję­
zyka na sposób polski; a dziecko po powrocie ze 
szkoły „gó«e nałamało po polsku", każe nau­
czać że” tylko język ruski jest najdroższy, naipię- 
knieiszy -Nie słuchaj tych, powiada dalej, którzy 
dę  od dawna oszukiwali. Ruś wyjdzie ze szkoły
polskiej z ruską nauką.

Taka jest treść tej, programowej dla towarzy­
stwa Kuczkowskiego, broszury X. Naumowicza, któ­
ra znalazła jak najszersze upowszechnienie, bo 
w niej znajdujemy zarazem przedrukowane statute 
Towarzystwa i wyjaśnienia ich szczegółowe punkt

P°ZMtenówmy się jeszcze pokrótce nad dworną in- 
nemi książeczkami X. Naumowicza, należącemi ró­
wnież do wydawnictw towarzystwa Kaczkowskiego. 
W małej książeczce pod tytułem Gont, znajdu­
jemy cały szereg obrazków wiejskich, w których 
naturalnie panowie odgrywają rolę czarnych chara­
kterów i uwodzicieli ludu ruskiego, działając nań 
przy pomocy i pośrednictwie żydów. Weźmy n. p. 
obrazek na str. 34: „Pańko Podkowa, liznn dwor­
ski, lubiony w Radzie powiatowej. Gdy przyjdzie 
na posiedzenie Rady, prosi u panów o reńskiego,

za co pana marszałka całuje w rękę. Przy wszy­
stkich wyborach bierze łapówe za to, że wygaduje 
na popów"... Pomiędzy temi obrazkami wiejekiemi 
znajduje się i chłop mazur — uosobienie przebie­
głości, chytre ści, wspólnik żyua» przyjacel pana, 
zakupujący powoli grunta u Rusinów, a głosujący 
przeciwko księżom ruskim. Każdy pracowity i u- 
czciwy wieśniak jest członkiem towarzystwa Kacz­
kowskiego i przy wyborach głosuje na księży; wie­
śniak zły, niegodziwiec, pijak, głosuje na panów i 
zarazem'wygaduje na księży- W ogóle w całej tej 
broszurze widzimy systematyczne podburzanie nie 
tvlko przeciwko Bzkole Dolskiej, ale i przeciwko 
nauczycielom narodowości polskiej. Tam naturalnie 
wszystko w gminie idzie jak najgorzej, gdzie nau­
czycielem „Polaczok"*).

W drugiej książeczce p. t.: Ndsze pole, mamy przed 
sobą ubiór artykułów rozmaitej treści, pomiędzy 
któremi pierwsze miejsce zajmuje praca X. Nau­
mowicza: „Co zrobili dla ojczyzny prosty wieśniak 
i prosty mieszczanin?" Przedmiotom tej gawędki 
jest podanie historyczce * okresu Samozwańców 
zamieszczane zwykle we wszystkich podręcznikach 
historyi rosyjskiej. Gdy Moskale pozbyli się najnie­
bezpieczniejszych samozwańców i zmusili Polaków, 
zamkniętych w Kremlinie, do poddania się, obrali 
sobie za Gara Michała z domu Romanowów. Otóż 
Polscy posłuchawszy o tym wyborze, postanowili 
iakoby udać się do miejsca pobytu nowo-sbranego 
Cara, w pobliża miasta Kostromy, i tam go za­
mordować. W drodze jednak zbłąkawszy się, mieli 
zajść do chaty wieśniaka Susanina i żądać od nie­
go, aby ich zaprowadził do ws% gdzie Bię znajdo­
wał Car ze swoją rodziną. Susanin odgadł ich za­
miar. Cara postanowił tajemnie uwiadomić o gro- 
żącem niebezpieczeństwie, skutkiem czego tenże u- 
ciekł do warownej Kostromy, a Polaków miał Su­
sanin zaprowadzić w głąb błot i lasów, gdzie przez 
nich został zamordowany. Podanie to do ostatnich 
czasów było powtarzane praez wszystkich historyo- 
grafów rosyjskich, obrabiane przez patrystycznych 
powieściopisarzy i poetów, a nawet stało się treścią

*) tamte str. 80. *) Gorsi str. 50.

jednej z najpiękniejszych oper rosyjskich. „Życie 
ta. Carau, wywołującej zwykle bardzo silne wraże­
nie ną publiczności. Tjmrzasem p. Kostomarow, 
Rusin — znany nie tylko naszym historykom ze 
swych licznych prac, ale i Bzerszej publiczności ze 
swej pełnej nienawiści do Polaków odpowiedzi na 
głrsy polsko-rosyjskie w sprawie ugody — napisał 
w tym przedmiocie rozprawkę, zamieszczoną w zbio­
rze icg* drobnych prac V. t  : Jstonczeskija mono- 
a r o f i i i  izsledowanija, Wmej z wielką zręanośaą 
krytyczną wykazał brak wszelkiej prawdy history­
cznej w tem podaniu i na poparcie swego zapa­
trywania przytoczył tak poważne i trafne argu­
ments, że już odtąd nikt tego podania nie może 
uważać za fakt historyczny. Jednym z jego dowo­
dów jest i ten, że po zdobyciu Kremlina przez Ro- 
Hvan w dniu 27 listopada 1612 roku i wyborze na 
Cara Michała w r. 1613, w okolicach Kostromy 
nie mogło być zbrcjnych oddziałów polskich, chyba 
zbłąkana jakeś garstka włóczęgów i rabusiów ko­
zackich. Pomimo jednak gruntownej pracy Bwego 
współziomka, którego zapewne nikt nie posądzi o 
8ympatye dla Polaków, X. Naumowicz wziął to 
podanie za treść do swojej pracy, przeznaczonej 
dla ludu ruskiego i przedstawił je po swojemu, od­
stępując nawet od podania rosyjskiego, a nakrę­
cając niektóre cytowane fakta do owych tendencyj 
politycznych i stosunków czerwono-ruskich. Tak 
iak we wszystkich swych pracach nie robi i tutaj 
X. Naumowicz żadnej różnicy pomiędzy Rosyą i 
Rusią, używając najczęściej wspólnej nazwy „Ruś 
święta", co tem bardziej ułatwia mu zastosowanie 
tego podania do stosunków wschodnio galicyjskich.

Dla stwierdzenia słów powyższych i zarazem dla 
zcharakteryzowania wydawniczej działalności towa­
rzystwa Kaczkowskiego wyjmę i z tej pracy X. Nau­
mowicza kilka ustępów. X. Naumowicz zapewnie 
w swej życzliwości dla nas nie waba się przypisać 
Polakom zamordowania carewicza Dymitra, j 
świadczy ustęp poniższy, literalnie p«ez P 
tłumaczony. „Dymitr samozwaniec, który P I P  
mocy Polaków dostał się na troH r o s y js ^ ^ d a j jc  
się za carewicza Dymitra, którego / .  
czywiście więc Polacy byli owymi mordercami, kto

rych Borys Godunow posłał do Uglicza na zamor­
dowanie carewicza Dymitra! Rzeżnik Ninin, pod­
burzający naród przeciwko Polakom w Niższym 
Nowogrodzie twierdzi że „Polacy zagrażają krajowi 
polcnizacyą", nazywa ich „Lachami -łacinnibami", 
chociaż każdemu jest rzeczą znaną, że Rosyanin 
w największym gniewie lab oburzeniu tak Polaków 
nie nazywa. Dla Rosyanina wystarcza w takim ra­
zie samo słowo „Polak". Z tego fałszywie zacyto­
wanego przemówienia Ninina widzimy, dokąd zmie­
rza X. Naumowicz. W celu podburzania Rusinów 
przeciwko Polakom fałszuje lub rozszerza podług 
upodobania przemówienie Marty, matki nowo-obra- 
nego cara Michała. Porównajmy kilka wyjątków 
z mowy Marty, podanej przez X. N&umowi za, 
z tekstem tejże zamieszczonym w podręczniku bi- 
storyi rosyjskiej 8ołowjewa*). Marta u X. Naumo­
wicza mówi: „skarby carskie zabrali wrogowie i 
wywieźli do Polski", a u Sołowjewa: „dawny, h 
carskich skarbów nie ma"; dwóch następnych fra­
zesów X. Naumowicza: „naród niema czem płacić 
poda’kow", „nędza ciśnie Ruś całą", wcale nie 
znajdujemy w mowie Marty, cytowanej przez So­
łowjewa. X Naumowicz w swej nienawiści do Po­
laków nie waha Bię nawet twierdzić, że ojciec cara 
Michała, metropolita Filaret w Warszawie „ę.erpiat 
wielkie męczarnie", chociaż łagodność i łaskawość 
narodu polskiego nie pozwalały zle się o b ^ i ć  
z jeńcami, aby jak pięknie się wyraził Żółkiewski 
na Sejmie r. 1611, „smucącym się smutku me przy­
dawać". I nie tylko, „metropolita Fdatet nie 
zaznał w Polsce złego obejścia się, ale nawe^ Wa­
syl Szujski, który za mordy popełnione na Pola­
kach w Moskwie zasługiwał na surowsze z nim 
postępowanie, niż to, jakiego doznawał w zamku 
gostyńskim.

*) Uczebnaja Kniga russltoj iśtoryi. Moskw* 1860.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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zbadał gruntownie cel i przeznaczenie wszystkich 
fundacyj i legatów należących do szpitali św. Ła­
zarza i św. Ducha w Krakowie i przedstawił wy­
nik tego badania na najbliższej sesyi sejmową 
wraz z umotywowanym projektem podziału tego 
£}&j?(cku między oddziały szpitalne; dalej, 

ażeby wyświecił stosunek fanduszu krajowego do 
majątku tychże szpiitali, 

ażeby przedstawił dokładny rachunek kosztów 
budowy i to oddzielnie dwóch pawilonów Bzpital 
nych, pawilonu dla obłąkanych, budynku ad mini 
straoyjnego i gospodarskiego, 

ażeby wyjaśnił, na jakich funduszach cigży obo­
wiązek opędzenia kosztów budowy każdego z tych 
gmachów,

ażeby nakoniec podał projekt refandowania na­
ruszonych kapitałów szpitalnych, o ileby się tego 
okazała potrzeba.

W ogólnej dyskusyi p. K r u k o w i e c k i  wytyka 
Wydziałowi krajowemu, iż przedkładając plan tak 
kesstownego budynku nie uwzględnił potrzeby no­
wej kuchni, pralni i t. p. Mówca wyraża obawę, 
aby uchwała przez komisję proponowana nie u- 
swigcila niebezpiecznego precedensu i dlatego jest 
zdania, aby nie brać kapitału przez Wydział wy- 
wyłożonego za fundusz krajowy, lecz z m a ją tk u  
szpitali, gdyż i tak już na szpitale tak wiele się 
łoży, źe dla zdrowych n c ni3 zostanie.

Po wyjaśnieniu ze strony p. H o s z a r d a  jako 
członka Wydziału krajowego, że budowa była pro­
wadzoną oszczędnie, a z kosztorysu nawet kilka­
dziesiąt tysięcy oszczędzono, przystąpiono do roz­
prawy szczegółowej, która trwała bardzo krótko, 
poczem uchwalono wnioski komi3yi ze zmianą na 
wniosek p. M a j e r a ,  poparty przez p. C h r z a ­
n o w s k i e g o ,  iż zamiaBt ostatnich wyrazów „o ile 
by 8.ę okazała potrzeba" uchwalono, „o ile to wy 
mka z postanowień pierwiastkowych fandacyj".

Bez dyskusyi uchwalono następnie wniosek ko- 
misyi administracyjnej, której sprawozdawcą był p 
Paszkowski:

1) Sejm królestwa Galicy i i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem przyjmuje o- 
świadczenie c. k. rządu, iż w przypuszczeniu zu­
pełnej wzajemności i z zastrzeżeniem przyszłego 
uregulowania przepisów pensyjnych w drodze usta­
wodawstwa, c. k. rząd zastósowywać będzie przy 
zdarzających się wypadkach do urzędników i sług 
krajowych królestwa Galicyi i Lodu mery i wraz 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem owo przepisy, 
które byłym urzędnikom i dugom stanowym przy­
znały zrównanie z urzędnikami i sługami państwa, 
poręcza zupełną ze strony swojej wzajemność, 
wszakże z ograniczeniem do tych urzędników i sług, 
którzy w przyszłości dopiero wstąpią do służby 
krajowej.

2) Wydział krajowy poda tę uchwałę do wiado­
mości c. k. rządu i zastósowywać ją będzie w da­
nych wypadkach.

i  porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie 
komisyi prawniczej o wniosku Wydziału krajowego 
względem wydzielenia c. k. sądu powiatowego w Kol- 
buazowej z okręgu c. k. sądu obwodowego w Tar­
nowie i przyłączenie tegoż do okręgu c. k. sądu 
obwodowego w Rzeszowie.

P. S p ł a w i ń s k i  jako sprawozdawca nadmienił, 
że sprawa ta nie zostaje w związku z podziałem 
kraju na autonomiczne okręgi, poczem bez dyskusyi 
uchwalono: 3

„Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
% Wielkiem księstwem Krakowskiem oświadcza c.k. 
rządowi w myśl ustawy z dnia 26 kwietnia 1873 
1. 62 dz. u. p. swe zdanie, iż z obrębu c. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie należy wyłączyć cały 
okrąg c. k. sądu powiatowego Kolbuszowskiego i 
wcielić ten okrąg do obrębu c.k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie.

budową tej drogi, przedstawiając w sposób f echowy 
konieczność.

Przemawiał jeszcze p. G o l e j e w s k i  za odro 
czemem, a p. G r o s s  za uchwaleniem, a gdy zam­
knięto dyskusję były 3 wnioski, pp. H a u s n e r a  
i G o l e j e w s k i  ego ,  którzy proponowali odrocze­
nie tej kwestyi, i W o l a ń s k i e g o  Erazma, który 
pragnął przejścia do porządku dziennego.

Na to powstał p. G r o c h o l s k i  i zastrzegał się 
najpierw przeciwko twierdzeniu p. Grossa, jakoby 
Sejm wykręcał się od obowiązku swego dla powia­
tów interesowanych. Gdyby nawet Sejm raz uchwa­
lił budować drogę, a drugi raz ccfaął, to z pier­
wszej uchwały żadne prawa dla powiatu nie wyni­
kają, bo Sejm nie buduje dla powiatu, lecz dla 
kraju (oklaski) Mówca jest przekonany o ważno­
ści tej drogi, jednakże ze względu, że komiaya nie 
oświadczyła się stanowczo co do kierunku drogi, 
wnosi, aby sprawę odesłać napowrót do komi3yi, 
z poleceniem, ażeby zaproponowała etanowczo kie­
runek drogi, i aby zbadała, czyli droga ze Stoja- 
nowa do Krasnego nie zaspokoiłaby potrzeb tamę 
cza ej okolicy.

Do teg) wniosku przychylili się pp. H a u s n e r ,  
W o l a ń s k i ,  G o l e j e w s k i  i Sprawozdawca i ten 
wniofek uchwalono prawie jednogłośnie.

Załatwiono następnie kilka petycyi prywatnej na­
tury, udzielając kilku urzędnikom Wydziału krajo- 
wegc, bądź zaliczek, bądź veniam aetaiis, a za­
kładowi „Przytulisko dla d?jteci“ we Lwowie, datek 
250 złr. Gdy jednak p. L u k a s i e w i c z  począł 
zdawać sprawę o petycyi m. Chrzanowa o uwolnie­
nie od dodatku do pcdatku domowego budynków, 
okazał się brak komplttu, a Mirszałek zamknął 
posiedzenie wyznaczając następne na środę.

Na pr rządku dziennym m ędzy innemi będzie 
zmiana § 58go ustawy pcliwej, zmiany statutu 
krajowego i ordjnacyi wyborczej i wnioski w spra 
wie języka polskiego na kolejach. Treść wniosków 
i sprawozdań tych podam jutro.

L w ó w  30 września.

Zarazem przeszedł Sejm do porządku dziennego 
nad petycyą gminy Widełki z d. 13 września 1878
0 wydzielenie tejże gminy z okręgu c. k. sądu po­
wiatowego i starostwa w Kolbuszowej o przyłą­
czenie do okręgu c. k. sądu powiatowego w Gło­
gowie i c. k. starostwa w Rzeszowie.

Długą dyskusję wywołało sprawozdanie komisyi 
drrgowej o uznanie drogi lnonsko-stcjanowskiej za 
drogę krajową.

Wydział powiatowy w Kamionce i 41 gmin wnio­
sły o to petycyę, wykazując, co zresztą wiadomem 
jest, że okolica ta zupełnie pozbawioną jest środ­
ków komunikacyjnych, lubo pod względem ekonomi­
cznym jest jedną z pierwszorzędnych. Już w r. 1872 
uznano potrzebę nagłą budowania 13 dróg krajo­
wych. Co d) drogi stojanowskiej postan wiono dą­
żyć do budowania tamże kolei drugorzędne, z sub- 
wencyą krajową po 100,000 złr. na milę/ x0 je­
dnak nie przyszło do skutku. Gdy obecnie droga 
ta coraz konieczniejszą się staje, komi-tya, pczi- 
Btawiając ocenieniu Wydziału, którędy z dwóih 
kierunków drogę ma budować, wnosi projekt do 
ustawy, którą rzeczoną drogę za krajową się u- 
znaje.

Przeciw temu powstał najpierw p. H a n s  ner .  
Zdaniem jego komisya łudzi sę , mniemając, że 
drogę tę będzie można budować tani), glyż w r. 
1872 preliminowano 135,000 złr. na .unię, i to 
właśnie spowodowało, że chwycono się myśli budo­
wania kolei. Niepodobna aby teraz budowano ta­
niej, choćby, jak się komisya wyraża, „systemem 
Kliackera", czyli raczej tak zwanemi klinkerami, 
t. j. cegłami. Konserwacya tej drogi korz‘owałaby 
co najmniej 40,000 złr. rocznie. Mówca widzi inną 
drogę zaopatn enia okolicy w komunikacyjne firc fi­
ku Wie on, że do Wydziału krajowego zgłaszali 
się zagraniczni przediiębiorcy, którzy cucieli budo­
wać kolej drugorzędną, byle kraj poręczył dochód 
6000 złr. na milę, czyli razem na 10 mil 60,000 
iłr. Takim sposobem, kraj niemal tą gamą kwotą, 
której by użyć musiał na konEerwacyę, osiągnąć by 
mógł wybudowanie kolei.

P. Wład. B a d e n i  oświadcza, że cyfry podane 
przez p. Haumera są nie całkiem dokładne, że da­
lej przedsiębiorcy jacyś u niego się zgłaszali, lecz 
że żadnej oferty nie uczynili, a z pogadanek wy­
nikło, że chtieiiby jeszcze jakąś rządową subwen- 
cyę uzyskać.

Przeciwko budowie tej drogi przemawiali pp. W c 
l a ń s k i  Erazm i _ K r u k o w i e c k i  ze stanowiska 
tego, źe nie powinno się obecnie dróg krajowych 
budować, które tracą znaczenie, lecz uwagę zwra­
cać na koleje i drogi powiatowe, za wnioskiem ko­
misyi polemizują z poprzednikami pp. M ę c i ń s k i
1 W a s i l e w s k i ,  który to ostatni, jako mieszka­
niec tamtych stron, przedstawia konieczność tej 
drogi.

P. Jan br. S t a d n i c k i  objaśnia, że jakiegoś 
Klinkera wcale nie było, a jeśli był, t )  systemu 
budowania dróg niewynalazł, lecz źe klinkery jest 
to zepauty wyraz niemiecki, pochodzący od Klin- 
9**, i oznacza cegły dzwoniące, używane w Ho- 

- 1 do dróg. Mówca gorąco przemawia za bu-

Komisya statutowa wywiązała się już z zadania 
w sprawie zmiany statutu krajowego i ordynacyi 
wyborczćj, a sprawozdawca p. Z y b l i k i e w i c z  
lędzie na środowem posiedzeniu sejmowem wnosił 
powiększenie liczby posłów z miasta Lwowa o 
; r z e c b ,  z miasta Krakowa o dwóc h ,  dalćj na­
danie w sejmie głosu wirylnego prezesowi akade­
mii umiejętności w Krakowie i rektorowi Akademii 
lolitecbnictnśj we Lwowie. Powiększenie zatem 
lastąpić ma o 7 posłów. W sprawozdaniu swem 
comisya statutowa uznaje, ie  gruntowna reforma 

statutu krajowego wymaga rozległych studyów ró­
żnorodnych stosunków, zbierania niezbędnych ma- 
teryałów i obrobienia takowych; mniema j daakże, 
iż pewne powiększenie liczby posłów i członków 
sejmowych obecnie już nastąpić nr że. W szcze­
gólności znane już daty statystyczne ze Lwowa i 
frakowa i sumy opłacanych podatków wykazują, 

ile liczba ich reprezentantów zwiększoną być po­
winna.

Komisya kultury krajowśj wnosi zmianę § 58 
ustawy o policji polowśj zgodnie co do iłowa 
z przedłożeniem rządowem. Według dotychczaso­
wej ustawy doniesienie o przestępstwie połowem 
irzerywa przedawnianie, dopuszcza tedy pociągnię­
cia przestępcy do odpowiedzialności i kary także 
po upływie 3ch miesięcy od popełnienia czynu ka­
rygodnego, jeśli doniesienie wczas było wniesione. 
Niemiecki tekst ustawy zawiera postanowienie zgo- 
due z projektem obecnym, a różnica zachodząca 
między tekstem polskim i ruskim dotychczasowy 
ustawy a niemieckim, polega na pomyłce w tłćma 
czeniu. Rząd tedy wniósł a komisya w całości przy­
chylą się do tego, aby przerwa przedawnienia na­
stąpiła w skutek wytoczenia dochcdrenia w 3sh 
miesiącach od chwili czynu pop* łnionego.

W przedmiocie języka pohkiego na kolejach ko­
misja administracyjna uznając słuszność żądania 
petycyi Towarzystwa politechnicznego, popartego 
licznemi petycjami skargi, wzywa rząd do poczv- 
nienia odpowiednich kroków, ażeby zarządy gali­
cyjskich kolei żelaznych uiywvły w urzędowaniu 
w kraju języka p> likirgo.

Komisya prawnicza przedkłada sprawozdanie o 
wniwku X. C h e ł m ec ki* go w przedmiocie za­
kładania ksiąg hipotecznych, kończące Bię wnio­
skiem wzywającym rzjd, aseby w celu spieszniej- 
sztgo zakładania ksiąg tych liczbę urzędników rzą­
dowych pomnożył, jn.s najspieszniej sze sprostowa­
nie operatów katastralnych zarztdził, i na ten cel 
ze skaibu państwa potrzebne findusze wyjednał.

W iedeń 30 września.

(II) Zgromadzenie ludowe w Pe3zcie pod egidą 
stronnictwa najskrajnie^zej lewicy, nietylko nie 
wstrzyma biegu wypadków w Bośni i w Hercego­
winie, tle  me podkopie także stanowiska hr. An- 
drassego, jak Bprawa z podwodami w kijku komi­
tatach węgierskich nie zachwiała pozycji p. Tiszy. 
Obaj ci mężowie stanu nie upadną ani przez agi- 
tacyę ulicy, Bni przez opór parlamentarny, mogą 
oni tylko paść ofiurą wypadków dziejowych, uwa­
żanych powszechnie i a nieuniknione. Dla przyszłe­
go dtiejopiBa leri źaiejsze życie publiczne w Auatryi, 
a rsczej we 'Węgrzech, — bo w Frztdlitawh o ta- 
kowem niema mowy — będzie p; d wielu względa­
mi nader ciekawem. Z jednej strony radykalizm 
madiaraki, który niepomny właornj słabości i śmier­
telności szczepowej, trzyma Bię uporczywie skaza­
nego na zagładę islamizmu europejskiego i potjp a 
tych węgierskich mężów stanu, którzy zarówno 
patryotyczni, ale bystrzejsi i bardziej polityczni, 
nieraz kosztem własnej reputacyi, pragną powstrzy­
mać powódź słowiańską, jaka zagraża madiary- 
zmowi. Jeszcze dziś nie pora wypowiedzieć całej 
prawdy o tem , co wydaje Bię być tajmnniczem 
w zachowaniu się wspomnianych węgierskich mę- 

"  Tyle dziś już orzec można, że ogromną
chęciami, celami a działaniem 

ni? Btanu WJtłumaczyć sobie nal.ży o- 
,nBm u^ lo»aniem, jeżeli nie ocaleaia 

wnninm w pr?ynajmniej ratowaniem i harno- 
Wi!? „ ICa5h możliwości. Począwszy cd pro­

gramu związku dwu-cesarskiego cekm wydania 
wojny trzeciemu, od chęd powstrzymania upadku 
Turcyi, aż do związku trójcesarakiego, który nigdy 
me był prawdą, następnie począwszy od przodo­
wania stronnictwu reformy w Turcji aż do neutral 
ności w wojnach między Serbią, Czarnogórą, Ro­
s ją  a Turcyą, dalej od oporu przeciw okup&cyi i 
aneksyi Bośni i Hercegowiny aż do wyproszenia 
sobie mandatu europejskiego celem zajęua tych 
dwóch krajów, jest to wszystko jedna i ta  sama 
polityka utylitarna, oparta na powyżej określonych 
zabiegach zasłonięcia Węgłów od ciosów panslawi-

stycznych. Czasem tylko w świecle urzędowym ja­
kieś zdarzenie lub jakieś intermezzo, jakby świa­
tłem błyskawicy oświeca tę przepaść między za­
miarami a czynami owych węgierskich mężów sta­
nu, jak n. p. w korespondencyach inspirowanych, 
w których pełno szczegółów zakulisowych o woj­
skowej genezie okupacji. Korespondencje te, zdra­
dzające niejednę tajemnicę, sięgającą aż do poko­
jów cesarskich, są dziwną innowacją w przywy­
kłem do największej karności państwie Austrya- 
ckiem, zwłaszcza w Bprawaih wojskowych. Kończąc 
powtarzam, parlament nie obali owych węgierskich 
mężów stanu. Misya ich skończy się, czas ich u- 
płynie, gdy wpływ słowiański w Bośni i Hercego­
winie stanowcze odniesie zwycięstwo nad hamulca­
mi madiaryzmu. Do tej bwestyi jeszcze wrócić 
mi wypadnie.

W iedeń 30^o września. Zgromadzenie ludowe 
w Peszcie Zwołane przez ciłmków najskrajniejszej 
lewicy, odbyło się wczoraj o godz. 3 j  po południu. 
Zebrało się około 8 000 ludzi. Przewodniczącym 
wybrano posła H e l fy ego,  który w przemówieniu 
swem określił cel zgromadzenia: zaprotestiwanie 
przeciw okupacyi. „Węgry, rzekł, nigdy nie mogły 
iść za swemi sympatyami; ani w czasach wojny o 
oswobodzenie w Polsce, ani podczas wojny wło­
skiej. Teraz, gdy pod egidą konstytucyi mamy po 
wszechną słuibę wojską, niezwsżano na okrzyk: 
Eljen a iorok (niech żyje Turek) — który brzmiał 
przeszłego roku w całych Węgrzech i teraz broń 
węgierska czerwieni się krwią turecką.*

Mówca przyznaje, że wybory wydały znakomitą 
większość rządową, a tem samem zatwierdziły po­
litykę rządową. Atoli pomiędzy .sierpniem a wrze­
śniem otwarła Fig olbrzymia przepaść, ponieważ 
każdy dzień opłacony jofet krwią setek, a nawet 
tysiąców. Dla tego niepowinniśmy iść za tymi, któ­
rzy głosu naszego chcą słuchać dopiero, gdy się 
zbierze kgalna represent acya kraju. Turcya, a na­
wet cała Europa ze wstrętem odwróciłaby Bię od 
naB i od naszego tchórzostwa.

E'ótv'ós uprasza o pozwolenie, aby mu wolno było 
odkryć głowę przed zgromadzeniem ludu (Eljen!). 
Obawiał się, źe lud węgierski okaże się obojętnym 
względem okupacyi, ale na tem świętem miejscu 
(zgromadzenie odbywało eię na strzelnicy) pod go- 
łem niebem udowodniło 20,000 obywateli węgier­
skich, że tak nie jest. 5,000 poległych Węgrów za­
legło ziemię bośniacką. 100,000 Węgrów przelewa 
krew, lecz nie w obronie ani naszej rasy, ani na­
szego króla. Czy może zaczepili nas Mahometanie? 
Nie mamy także od Europy bezwarunkowego man­
datu. Andrassy biedy oświadczał, iż nie chce byc 
żandarmem Europy whśnie zamówił sobie uniform 
żandarma. I Tisza oświadczał, że nikt nie myśli
0 o k u p a cy i.

W Moskwie, Belgradzie i Cetynii chełpią się, że 
teraźniejsza polityka jest polityką większości rzą­
dowej. Ani my, ani Austryacy nie pragniemy Bo­
śni i Hercegowiny. Andrassy uważa Rosyan za przy­
jaciół, my za nieprzyjac ół. Niechaj Bośni i Herce­
gowinie nada to stanowisko, jakie Rosjanie nadali 
Bułgaryi; niechaj je wyswobodzi, aby były nasze- 
mi sprzymierzeńcami, a nie Rcsyi i aby zostawały 
pod opieką naszej monarchii; niechaj nam zapewni 
ze stosunku z temi krajami korzystną komunika­
cję kolejami i korzyści narodowo-ekonomiczne i 
niechaj je tak urządzi, ab/ stanowiły przeciwwagę 
ze względu na Serbię i Czarnogórę. W tym celu 
jednak niech będzie ząwacta bouweneya z Tarcyą. 
Mow a zaleca przyjęcie pierwszego ustępu znanej 
rezolucyi (patrz Nr. 221 Czasu)

Po odczytaniu telegramów z różnych stron za­
brał głos S i mo n y  i dla uzasadnienia drugiego u- 
stępu rezolucyi, żądającego postawierii ministrów 
w stan oskarżenia W długiej mowie rozwodzi się 
nad traktatem paryskim i występuje przeciw refe­
rentowi spraw zagranicznych w delegacyacb.

Dr F a l k  naglił, aby wnieść oskarżenie przeciw 
ministrom, a socyalista C s i l l a g  rzekł: „Niepo- 
winniśmy jak hyeny pożerać trupów bośniackich, 
sterczących z grobu Turcyi; do tego chce nas po­
pchnąć polityka, która zrodziła braci syamskich 
lualizmu “ W tym Btylu przemawiał mówca do 
cońca wśród okrzyków pereat! przeciw Ti3zy i Au- 
drassemu.

Następnie wybrano deputacyę do p. Tiszy wy­
słać się mającą, poczem jeszcze raz odczytał p. Hel- 
y rezolucję i rozwiązał zgromadzenie.

Bośnia i Hercegowina.
Kapitulacya Zwornika, L'-wna i Kłobuka powin- 

nyby być ostatniemi epizodami okupacyi w Bośni
1 Hercegowinie. Zajęcie Z wornika, odkąd przez de- 
m ta cy ę  ofiarowano poddanie się, nie było w y p a d -  
ciem nieprzewidzianym. Wątpić jeszcze tylko mo­

żna, czy za jęc ie  W y s z e g -a d u  na ostatecznym krań­
cu dawcego paszaliku Serajewa, odbędzie się bez 
walki, tresse dowiaduje eię, te w Serajewie przy­
gotowani są jeszcze na walkę na górze Szemecz, 
między Rogatycą, a Wyszegradem.

— Z listu prywatnego pisanego dnia 13 września 
>rzez osobę bawiącą w T r a w n i k u  do znajo­

mych w Krakowie, wy mnjemy kilka ciekawych u- 
stępów:

„Spodziewałem się, że będę na wystawie pary­
skiej podziwiał ludzkość w jej cajwjż zym ducho­
wym rozwoju, tymczasem skazuny  zostałem na t>, 
że muszę tę samą ludzkość podiiwiać w najniższym 
stopniu jej stanu zupełnego zdziczenia. Jedynym, 
istotnie zdolnym do rywi!iza:yi żywiołem są tu 
chrześci&nie katolicy. Za pobytem moim w Krako­
wie nie umiałem dostatecznie ccenić <ela zakoaćw, 
tu ZŁŚ podziwiać je muszę. Są tu wyłącznie Frań 
ciszkanie. Utrwalili oni tu egsystencyę dla niebie 
swoją przewagą duchową, zabęzp eczyli ją br. nią 
w ręku, a utrzymują ofiarami domu panującego 
w A uBtryi. Katolicy eą też tutaj p ięknym  szczepem 
ludowym intcl gentnym, kochającym pokój, jedynie 
wpośród inuych pracowici, a domy ich są schlu­
dne. Młodzież obojej płci jest rosła i piękna.

„Chwilowo sztab dywizyi księcia 'Wurtimberga 
ma w Trawnika odpoczyaek, chociaż nie zupełnie, 
gdyż miasto to forty fikuje się teraz, podobnie jak 
Si rajewo, na sposób Pjewny, na wypadek gdyby 
ktoś zechciał zaatakować nas na naszych stanowi­
skach, o f.zem zresztą wątpię- Albowiem Turcy, 
jeśli nie mają fanatyzmu wiaty, są tchórzami jako 
winiet ze; podtrzymuje ich tylko religia. i fanatyzm; 
szukają śmierci, ponńważ wierzą, że polegli idą 
wprost do raju. Nigdy oni nie zaczepiają, bo nie 
mają do tegj odwagi, lecz zaczepieni bronią się do 
upadłego i giną ze spokojem- Pod Jajczą, gdzie 
straciliśmy około 200 ludzi (z tych około 40 pole­
głych) nie mcgUśmy dojść strat tureckich, gdyż 
Turcy unoszą swoich zabitych i lannych z piacu 
baju, aby ich uratować od nieuniknionego ich zda 
mem pastwienia się nad ciałami poległych. Teraz

jednak szerzy się w okolicy szkodliwa zdrowiu woń, 
a przy pfzeglądnieniu zarośli i krzaków zdała od 
placu boju znaleziono około 350 na pół jut zgni­
łych trupów tureckich, które wśród popłochu Tur­
cy porzucili. A ileż jeszcze mogli unieść ze sofcąl 
W dniu bitwy pod Jajczą widziałem sam wielu za­
bitych leżących na ulicach, wpośród dział i ogro­
mnej masy amunicji. Turcy, a względnie powstańcy 
boją się niesłychanie naszyih dział. Za dowód niech 
posłuży następujący ftkt:  Jenerał Csikos stoi pod 
Liwaem, jeat jednak za słaby, aby przystąpić do 
ataku, czeka więc przed Liwnem niedaleko Prolo 
gu na posiłki. Turcy w Liwnie, n:e wiedząc co to 
znaczy, posłali z zapytaniem do D.lnego Vabnf, 
czy by nie mieli szansy zrobić wycieczkę; lecz z Va- 
kuf odpowiedziano im: „gdyby każdy z was miał 
nawet armatę na piersiach, nic nie zrobi wojsku 
austryackismu“. A dodić tu muszę, żs Turcy z Dol­
nego Vakuf już kilka razy potykali się z Austrya- 
kami. Gly widzieli pod Jajczą jak mało robią wra­
żenia swemi działami, zamordowali komendanta ar- 
tylcryi regularnej, chociaż wybornie strzelał. Z ich 
dział złożyła już artylgrya austryacka bateryę, a 
dwa 9 ctir. dzieła Kruppa bronią zachodniego, d«a 
zaś wschodniego wyjścia z Trawnika ku Jajczy, a 
względnie ku Serajewu. Prerwotnie był zamiar zbli­
żyć je pod L wno, która to ebs. elycya na tąpi 
prawdopodobnie za dwa tygodnie (zwracamy uwa­
gę, że list pisany był 13 września), fą jednak za 
ciężkie na te straszliwie zle drogi, aby więc »ie 
przysparzać sobie kłopotu pozostawiono je tutaj.

„W ostatnich dniach rozpuszczono pogłoskę, że 
w sfirach u steru będących powstała myśl wyco­
fania korpusu 13-go z Bośni zaraz po dokonaniu 
okupacyi, gdyż bardzo ucierpiał. W takim razie 
błysła mi nadzieja zobaczenia mego rodzinnego 
miasta".

Ministerstwo wojny ogłasza daljzy spis nazwisk 
rannych i zabitych żołnierzy w ciągu walk z po- 
wst ńcami w Bośni i Hercegowinie. Z tej;o spi­
su wyjmujemy nszwi ba żołnierzy j utków gali­
cyjskich.

Straty K o ł o m y j a  k i e g o  pułku pechoty Karo 
la Ludwika ks. Parmy (Nr. 24) w bitwie pod Ber 
czką w dniu 17 września: Sieregow.y: Szczeoen 
Makofijcznk i Leluk, nie odizukan*; Petro Jnr- 
czeńko, Iwan Bileńczuk, Teodor Janm  u ranni; Je­
rzy Dodiek, zabity; Igsacy Kozakiewicz, Mikołaj 
Zając, Iwan Czornohuz, Petro Hu>uł ranni; szere­
gowiec Wasyl Riżak zabity; Juryj Diatczuk, Mi­
kołaj Unicki, ranni; Olekaa Polepkó, zabity; Wa­
syl Jaremczuk, ranny; Szczepan Omdczuk, zabty;  
Lejba Jiiogar, Michał Olejczuk; kaprale: Petro 
Kozak, Michał Kulik; g. f raj te r: Ant mi Mtkiraby, 
ranny; Iwan Arfirejezuk, zabity; Michał Karpiuk, 
ranny; Jarko Semczuk, zabity; Wasyl Pjłypink, 
ranny; Iwan Serca, Michał Luti, Moitko Schatz- 
berger, Semen Uhraniuk, Iwan Kreczanjj, zabici; 
Onufry Stryczko, nieodazukany; Hawrjło Fitcsuk, 
zabity ; Hawryło Koszmaniuk, Jozef tt F-tczuk, ran­
ni; Piotr Sabitas, zabity; Prokop Dahaniuk, Ołe- 
ksa Lezan, Wasyl Hafijczuk, zabici; Pantaleon Kru- 
tofist, Wasyl Drapaka, ranni; Michał Bojrzuk, rie 
odszukany; Atanazy Dohaniuk, Euiyan Bemsluk, 
ranni; Nikifor Hrebyniak, zabity; Mikołaj Bobow­
ski, ranny. Oprócz powyższych znajdują się z Ko 
łomyjskiego pułku piechoty ks. Parmy Nr. 24, 
w wiedeńskim garnizonowym szpitilu Nr. 1 nastę 
oujący ranni: szeregowi*c Wawrzyairc Tarnowiecki 
lekko ranny; g.frajier Michał Likieóców, ciężko; 
szeregowcy: Prokop Klapczuk, lekko; Olekaa Eo 
ruszczak, lekko; Petro Sloczak, cię>.ko; Hirasym 
Wansul ak, ciężko; M.kotaj S<tje»icz, ciężki ; ka 
prale: Fedor Bojczck, ciężko; Mikołaj Kdotylak, 
bkko;  Atanazy Kozik, ciężko; gefrajter Mikołaj 
Andruk, lekko; szeregowcy: Wasyl Hryszczak, cęż- 
ko; Iwan Popiel, ciężko; Marcin Wawrzko, (iężko; 
Michał Fajczuk, ciężko; Mykita Semencznk, ciężko; 
Partemin Sabco, ciężko; sierżant, Szymon Czopej, 
ciężko; gefrajter, Nicefor Łazarcńko, ciężko; sze 
regowcy: Iwan Bihryjczuk, ciężko; Wasyl Błyzniuk, 
I»an Burak, Jeremi Drozdowski, lekko; Te. dor 
Ligaczuk, ciężko; Petro M»udiak, lekko; Marcin 
Marcinowski, ciężko: Iwan Hteczany, ciężko; De- 
meter Orelccki, ciężko; Karp Rozńiki lekko: An­
toni MakowBki, lekfeo; Ołexa Rabanmk, lekko; Kość 
Rusnak- lekko; Petro Szabadacz, Roman Uhrak, 
Semen Uhreniuk, ciężko; Wasyl Michalicki, lekko; 
Lucjan Kiraszczuk, Wasyl Iwanc uk, Icek Klan, 
Iwan PigulBki, ciężko; Prokop Dohaniuk, Leiba 
Bartfeld lekko; kapral Petro Skrthuner, l ehk.; 
szeregowiec Antoni Lmdiub, lekko; sierżant Juryj 
Iwańczuk, ciężko; szeregowcy: Axeuty Buzora, cięż 
ko; Iwan Demianczuk, Mikołaj Czifeu, Michał R bak, 
lekko; Ołexa Sumsruk, Dmytro Szczepka, ciężko ran­
ni. W s z p i t a l u  r e z e r w o w y m  w P e t t a u  
w Styryi) znajdują się wreszcie następujący ranni 

z pułku ks. Parmv Nr. 24: szeregowiec Mikołaj 
Maszyk, ciężk ';  gtfcajter Jtirko D arnik i kapral 
Michał Kulik, lekko ranm.

Ro«jra.
Nowoje Wremia tryun, faje, że przepowiednia 

jego korespondent! z Kabila o t*m. iż piselstwo 
angielskie do Emira S/.yr Alego nie będzie wpu 
szczouem do Afganistanu, sprawdziła s ę. Poświęca 
też ten dziennik obszeraiejszy artakał rztczonemu 
zajśiu  Anglii z Afganistanu, zastanawiając się nad 
twantualuerni skutkami jego, ted ieź nad postawi-, 
jaką Rosya w tó- sprawie przybrać powinna. Po­
selstwo angielsku do Kabulu, zdaniem dri n r ka  
rosyjskiego udało *el wyraźav, vj. sparal ż .wau e 
wpł. wa Rysyi przy dworze Śzyr-Al>*go, wpływu, 
który rzeczywiście wzmógł bię bard&o ostatniemi 
czasy, lecz nie wskutek intryg, jak utrzymują nie 
przyjaciele Rosyi, tylko po prostu dla tego, źe 
w polityce rosyjskiój Emir nie widzi zamachów na 
swoją niezależność, jako monarchy, gdy tymcia- 
eem postępowanie Anglii ciągła i wyraźnie gr> ziło 
tćj niezależności. C ż więc dziwnrgo, ża władza 
Afganibticu garnie się do Rusyi » me chr.e Btosun- 
ków z Anglią? A wyrazem jego usposobienia jtst 
właśnie to, że niw chce przypuścić d o s e b e  posil 
stwa angielskiego Anglia dotychczas p^zymdała 
się Szyr-Alemu i pochlebiała mu, ale teraz uc u.e 
zapewne potrzebę zmienić politykę i gr» źhą zmu 
sić E aira  do przejednania siebie *a urazę. J tż  l 
Emir ulegnie, nie trudno będzie darować mu winę. 
Jeśli zaś stawiać się będze ostro, co najprawdo­
podobniejsze, bo bardzo jest przeciw Anglii roz­
drażniony, to dia Angli nie będzie innego wyjścir, 
jak wypowiedzieć wojnę Emirowi. Mu ema jt daak 
dziennik rosyj ki, źe Anglia będzie się starała u 
niknąć tśj ostateczności, wojna bowiem z Afgani­
stanem zostając] m w przyjaznych, stosunkach z Ro 
syą, byłaby d a A iglii abyt uciążliwą, a przyte.n 
bardzo riepipularną dla ludów w. Brytanii, któro 
nie zapomniały jistcżń klęsk poniesionych ]>r/,vs, 
Anglię w Afganistanie w piątym dziesiątku lat bie­
żącego stulecia. Zresztą decyzya Anglii w tćj mie­

rze zależeć jeszcze będzie od rozmaitych okoliczno 
ści miejscowych w Indyach, a przeważnie od uspo­
sobienia ludności tamtejszśj względem rządu, któ­
re bywa często watpliwem. Bądź co bądź, Rosya, 
chociaż przyjazna Emirowi Afganistanu, jak dotych­
czas, me rtnęsz&ła się do jego polityki względem 
Anglii, tak i w razie wo.ny, mniema Nowoje Wre­
mia, otwarcie mięszać się do nićj nie będzie, ani 
też dopircagać Szyr-Alemu czynnie, ale zachowa 
z nim zawBfe ści ły stosunek przyjaźni. Taki sto­
sunek, chociażby uwidomił się w traktatach han­
dlowych, a nawet w pomioty biernej, nie będzie 
kompromitował R;syi wobec Anglii, ani też dopro­
wadzi do jawnego z nią zerwania. Wszakże Anglia 
okazywała Turcji poparcie moralne i nieodmfiwia- 
ła jej pomocy, rady, zasłków, przez csły ciągi 
wojny ż Roayą. Tego samego whśnie rodzaju po­
parcia dozna Szyr-Ali od Rosyi, w razie wojny 
i  Anglią. Za casus beli Anglia poczytać nie będzie 
mogła Rusji, jrżtli ta udtieii emirowi Afganistanu 
rad, lub zasiłków w broai, w wodzach, bo Anglia 
toż samo czyniła w Turcji, ra co pizecieź R sya 
nie wypowiedziała jej wojny. Emir też n,c innego 
nie wymaga, bo wie, źe tafea pomoc wystarczy mu 
do obrony przeciw Anglii, i t i  obrony takiej, któ- 
raby na długo odjęła synom Alb:onu ochotę godze­
nia na niezawisłość Afganistanu, lub dyktowania 
(, kim Emir s rż e  zawierać przzmierza a z kim me.

Kronika miejscowa i zagraniczna
Kraków 1 października.

Dziś wieczór przybędzie do Krakowa Arcyks. 
K a r o l  L u d w i k ,  Protektor Akademii umiejętno- 
tności w Krakowie. Na powitanie dostojnego gościa 
przybyli dziś rano ze Lwowa: Namiestnik hr. Alfred 
Potocki, Delegat Namiestnictwa radca ministeryalny 
p. Filip Zaleski i prezydent miasta Dr Zyblikiewicz. 
Namiestnik nie zatrzymując się w Krakowie, pojechał 
do Oświęcimia, aby tam oczekiwać Arcyksięcia. Do­
wiadujemy się, że Arcyksiążę przenocuje dziś w Kra­
kowie, jutro rano wyjedzie do Lwowa, gdzie także 
noc przepędzi, a nazajutrz uda się do Skały, gdzie 
odwiedzi hr. Gołuchowską, wdowę po zmarłym Na­
miestniku. Z powrotem zabawić ma dwa dni we Lwo 
wie, jeden dzień w Łańcucie i dwa dni w Krakowie. 
Podczas dzisiejszego przybycia wymówił sobie Arcy­
książę wszelkie przyjęcie.

—  Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na Waweln 
złożyła hr. A. Krasicka z Leska 16 złr.

-  .Tutro wie.zór znany pyrotechnik p. Miohał 
r z y k o w s k i ,  spali na Błoniach za rogatką 

Wolską ognie sztuczne, a mianowicie młynki, granaty, 
tourbillony, olbrzymie bomby i race ogromnego kali­
bru, jak ogłasza afisz po rogach ulic rozlepiony. Na 
zakończenie ukaże się wielki ognisty wąż, oraz oświe­
tlenie ogniami bengalskiemi. Wrazie niepogody spa­
lenie ogni sztucznych odłożone zostanie do piątku 
d. 4 b. m. Ognie situczne p. Mądrzykowskiego ściągają 
zazwyczaj bardzo wiele widzów na Błonia, gdyż wy­
konawca umiał sobie zjednać powszechne uznanie.

—  Odbywają się w tutejszym teatrze próby z gło­
śnej i znakomitej sztuki Augiera Rodzina Foureham- 
bąult, która od zeszłego roku cieszy się tak wielkiem 
powodzeniem w Paryżu, że stała się wypadkiem 
dramatycznym, a która nie dawno wystawiona we 
Lwowie elektryzowała tamtejszą publiczność.

Z uliay Krowoderskiej piszą nam: Codziennie 
wieczorem od zmierzchu do północy nlica nasza jest wi­
downią burd i pijatyk, p jaków  i pijaczek, w każde 

święto już za dnia, nieraz od południa można 
być świadkiem takich zajść. Ustawa o pijaństwie nie 
wiele skutkuje, skoro szynki kleparskis zostają bez 
dozoru a w ulicy Krowoderskiej nie widziano jak rok 
długi polieyanta, coby czuwał nad porządkiem i spo­
kojem;; liawet w najbliższej części tej ulicy, pod Kla­
sztorem Wizytek nie rzadko tam widzieć pijaków le­
żących na środku ulicy bez przytomności a często 
spotkać można podchmielonych żołnierzy wracających 
nocą do koszar, miałyby więc tu co robić takie pa­
trole wojskowe. Brak wszelkiego czuwania nad bez­
pieczeństwem w tej nlicy okazuje się stąd także, iż 
przed kilkoma dniami mieszkańcy ostatniego w tej 
ulicy domu już pod Krowodrzą zrobili obławę na alo- 
dz.eja, który się zakradł, ale schwytawszy go 1 zaj­
rzawszy mu w oczy, puścili wolno, patrząc jak się 
z dwoma towarzyszami oddalił dla szukania zapewne 
szczęścia na iunem miejscu. Gdy się ich spytano o 
przyczynę tej pobłażliwości dla złodzieja, odpowie­
dzieli, że to jest Komeudereki czyli Komender, nie­
bezpieczny zło zyńca z za rogatki Mogilskiej, które­
go wszyscy znają i wszyscy lękają się jego aemsty!

W sobotę wieczorem o godz. 8 '/ł  dwaj kan­
dydaci semiaaryum nauczycielskiego wracając z prze 
chadzki napadnięci zostali przez pięciu żołnieray 
na plantacyaih, którzy znieważyli ich czynnie i je­
dnego z nich zranili pałaszem w rękę. Na wiadomość 
przesłaną o tym wypadku do nowych koszar, nadbiegł 
patrol wojskowy i aresztował żołnierzy.

—  Wczoraj po godzinie 5ej wieczorem gdy wyj­
mowano podpory, na których opierało się sklepienie 
schodowe w domu budowanym pod L. 118 na Kle- 
parzu (w miejscu dawnego browaru Pagaczewskiego) 
sklepienie klatki schodowej pierwszego piętra spa­
dło i mocno uszkodziło Hermana Szklarczyka, wyro­
bnika murarskiego; pod gruzami zaś sklepienia zna­
leziono już nieżywego robotnika Franciszka Kirch- 
maua. Obaj byli żonaci i dzietni. Szklarciyka odnie­
siono do szpitala św. Łazarza, a zwłoki Kirchmana 
do Kliniki. Śledztwo sądowe zarządzono.

— W niedzielę wieczorem było przyjęcie u Mar­
szałka sejmowego we Lwowie. Oprócz posłów i wyż­
szych urzędników cywilnych i wojskowych, było wiele 
innych tsób zaproszonych, jakoto: obywateli, profeso­
rów, artystów, dziennikarzy, itd.

W niedzielę obchodzono we Lwowie stuletnią 
rocznicę założenia zb.-ru ewangielickiego, przy czem 
podczas nabożeństwa odezwały się pierwszy raz dzwo 
ny nowo sprawione. Po nabożeństwie dano śniad.nie, 
podczas którego nadeszły z różnych stron a między 
innemi od gminy ewangelickiej w Krakowie telegra­
my z powinszowaniem.

W procesie upadłości lwowskiego Towarzystwa 
kredytowego miejskiego, nwięiiony i wysłaay do Lwo­
wa adwokat wiedeński Dr Hecher został wypuszczo­
ny na wolność, albowiem nie zachodzi już potrzeba 
zabezpieczenia się, aby oskarżeni porozumiewali się 
z sobą; z tego powodn ponowionym został wniosek 
wypuszczenia na wolną nogę >a kaucyą innych oskar­
żonych wiedeńczyków. Dr Duba, Arnsteiua i Ertla, 
co zaś do Straussa > dziennikarza Spitzera nie było 
takiego wniosku.

Wystawa sztuk pięknych we Lwowie, trwająea 
przez wrzesień, przedłużoną została do d. 6 paź­
dziernika.

— Ctytamy w Gazecie Lwowskiej: Na rzece ran­
nych żołnierzy rozwinięto we wszystkich stronach na- 
szej prowincyi znakomitą i hojną ofiarność. Świadczą 
o tem najwymowniej obfite listy składek, z których 
dotąd zaledwie małą część umieścić mogliśmy, a te-
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WBząd odbieramy wiadomości o zawiązywaniu komi­
tetów i czynnem zajęciu się losem ofiar akcyi okupa­
cyjnej. W Jaśle zawiązał się komitet dam pod prze­
wodnictwem pani Heleny Ziemiałkowskiej, który urzą­
dził jut na ten cel humanitarny teatr amatorski, a 
zajmuje się nadto urządzeniem koncertu i szeregu 
odczytów popularnych. Z Brodów donoszą nam, że 
Oa pierwszą wiadomość o wzmagających się ofiarach 
Walki, dyrektor dóbr Brody p. Oesterreicher zorga­
nizował komitet, który wziął sobie za zadanie nieść 
pomocjopuszczonym rodzinom powołanych w szeregi 
Rezerwistów. W tym celu urządzono dnia 19 b. m 
festyn w parku z loteryą fantową Zebrano 500 fan­
tów i sprzedano 5,000 losów, a muzyka wojskowa 
przysłana ze Lwowa bezpłatnie uprzyjemniła festyn, 
który się powiódł znakomicie. W trzech dniach przed 
festynem stanęła trybuna dla muzyki, namioty dla 
tomboli, na sprzedał cygar, trunków i wody sodowej, 
bardzo gustowne i okazale przystrojone, urządzono 
sprzedaż bukietów. Festyn wypadł też jak nąjświe- 
tniej, i jako owoc tych starań złożono tymczasowo, 
him reszta datków wpłynie, kwotę 2000 złr. w sta 
rostwie dla dalszego odesłania.

— Dochodzi nas dobra wiadomość, że p. Klaczko 
Pisze artykuł o ostatnich wielkich wypadkach wscho­
dnich. Pierwsza cześć jego pracy ukaże się już w li­
stopadowym zeszycie Revue des deux Mondes i nie 
sawodnie wywoła, jak zwykle, wielkie zajęcie, a no- 
wym będzie zaszczytem dla imienia polskiego.

— Zajazdy, z których ostatni na Litwie odmalo­
wał Mickiewicz w „Panu Tadeuszu", nie w samej 
tylko zdarzały się Polsce, bywały one bowiem także 
niegdyś w Niemczech sposobem wymierzenia sob’e 
sprawiedliwości, a może ostatni z nich zdarzył się 
temi dniami w Meklemburgii. Tam dziedzic pewien 
sprzedawszy wieś a następnie odebrawszy ją, wypu­
ścił ją  w dzierżawę nabywcy, który tylko pod tym 
Warunkiem przystał na zwrot wsi nabytej. Ale dzie­
dzic chcąc się go pozbyć, najechał go z ludźmi in­
nej wsi swojej, pod jej nieobecność, wygnał żonę i 
dzieci dzierżawcy, rozegnał służbę i zajął dwór w po­
siadanie. Dzierżawca nadjechawszy na to, zwołał gro 
®mdę i szturmem zdobył dwór. W potrzebie tej nie 
obeszło się bez poranień a więcej jeszcze guzów, a 
dziedzic otrzymał ciężką ranę W zatargi te wdał

rząd, a strony tłumaczą się prawem zwyczajowem.
— Presse podaje anegdotę, charakteryzującą pra­

ktyczny rozsądek niejakiego starozakonnego Leibusia 
f'eigenbaum, który się w ostatniej wojnie rosyjskiej 
* Turkami do tego stopnia odznaczył, że udekoro­
wany został kolejno dwoma krzyżami św. Jerzego. 
Gdy po raz trzeci do nagrody przedstawiony został, 
»awołał go jenerał do siebie i zapytał, co woli, czy 
krzyż św. Jerzego wyższego stopnia, czy 100 rubli? 
Co kosztuje krzyż św. Jerzego, Ekscelencyo rzekł, 
»Cztery ruble “ była odpowiedź. „To proszę W. Eks­
celencji o 96 rubli i krzyż“.

— Dziennik Assm bU e nationals zapewnia, że 
książę Eugeniusz Napoleon, syn Napoleona III, za­
ślubi księżniczkę duńską Tyrę. Siostry jej starsze są, 
jedna za królewiczem Angielskim, druga za cesarze- 
wiczem Rosyjskim; liczy ona lat 25, gdy ks. Napo­
leon lat 22.

W l s d t o m o ć e l  w o E le y Jn & s  Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Rokosza za kradzież pieniędzy 
w służbie, które ukrył pod schodami; Kazimierza 
Chochlewskiego i Michała Spatka, chłopaków, poszu 
kiwanych za kradzież; Regenta Siisskinda i Jana 
Kamińskiego za zamiar kradzieży pieniędzy z kieszeni 
przechodniom ; trzy osoby za pijaństwo.

T E A T R .  We wtorek dnia Igo października: 
Komedya w 1 akcie, przez Zygmunta Przybylskiego. 
Gałązka jaśminu. Komedya w 1 akcie, przez Leona 
Gozlan: Deszcz i  Pogodą. Komedya w 2 aktach, 
przez Michała Bałuckiego: Teatr amatorski. Począ­
tek o godzinie 7-mej.

— Dnia 30go września pogoda; termometr od 9’0 
doszedł do 2 0 0  O. — Barometr spadł nisko; rano 
o Bej dnia Igo października stan jego był 737 1 3 mili®; 
termometru 15.2 C. Wiatr zaohodni.

—- We środę dnia 2go października: śś. Anio­
łów Stróżów.

W I s B o i a o ś a l  b l b l i o g i a f l e z n e .
— Przegląd Polski zeszyt IV, na miesiąc paździer­

nik zawiera: Zarząd rosyjski w Bułgaryi. Uwagi i 
Wspomnienia naocznego świadka, przez Eugeniusza 
Utina, (dokończenie) tłómaczył Ludwik Ko z ł o ws k i .  
Austiyaoka polityka Zygmunta III, przez Augusta S o- 
k o ł o w s k i e g o .  Do Reformy stosunków wiejskich. 
XIV. Kilka słów o urzędnikach, przez F. S. Przegląd 
literacki, przez Romana N a ł ę c z a .  Ksiedz Hieronim 
Kajsiewicz (wyciągi z listów i notat zmarłego 1812— 
1873) przez Bronisława Z a l e s k i e g o .  Listy o Rzy 
tnie do Antoniego Edwarda Odyńca, przez L. G Pa­
miętniki Fryderyka hr. Skarbka. Drugi Konkurs lwów 
ski imienia hr. Aleksandra Fredry. Teatr krakow­
ski w r. 187ł/g, przez Antoniego Z a l e s k i e g o .  Prze 
gląd polityczny, przez Aleksandra S z u k i e w i c z a ,  
Pogrzeb w Krąsiczynie przez P. P.

— W drukarni uniwersyteckiej opuścił prasę 5ty 
tom dzieła: Jagiellonki polskie przez Aleksandra hr. 
P r z e z d z i e o k i e g o .  Na wstępie podano rys bio­
graficzny br. Przezdzieokiego, pióra Dra Józefa Szuj 
skiego, który przerwane zgonem autora prace uzu 
Pełnił. Niebawem podamy rozbiór dzieła, któte podwój­
ną ma wartość, historyczną i literacką, a nadto sta 
“owi pośmiertną pamiątkę po znakomitym badaczu 
dziejów ojczystych.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Wiadomości

z bióra luby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 30go września i Igo października.
Dowóz zboża na dzisiejszy targ na Baranie był 

niewielki, ruch i chęć kupna dosyć ożywione. Ceny 
produktów z wyjątkiem jęczmienia, który płacono 

1 złr. wyżej na korcu, nie uległy żadnej zmianie. 
Dowiezione zboże zakupili krakowscy kupcy zbo­

żowi.
Płacono za pszenicę na 237 funtów od złp. 39 

do 47 złp.; żyto na 227 funtów od złp. 26 do 29 
złp.; jęczmień na 202 funtów od złp. 22 do 27 
zip.; owies na 138 funtów od 13 do 15 złp.; proso 
na 250 fantów od 22 do 25 złr.; rzepak na 250 
funtów od 51 do 54 złr.

Przebieg dzisiejszego targu zbożowego na Klepa­
rzu odbywał się w dość ciasnych granicach, a to głó­
wnie z braku kupców zagranicznych, których zaledwo 
kilku przybyło na targ. Usposobienie było 
wyczekujące tem więcej, że zakapowano głównie 
miejscowe potrzeby.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogram, od 8*- 
jo 9-— złr.; czerwoną od 8*15 do 9’15 złr.; bia- 

od 8 25 do 9-25 złr.; żyto piękne za 100 ki 
logram. od 6 15 do 637 złr.; żyto pośled. za 100 
kilogram, od 5 90 do 6-15 złr.; jęczmień piękny za 
100 kilogram, od 6’40 do 6 90 złr.; na paszę za 
100 kilogram, od 5 90 do 6 50 *łr. 5 owies la 100 
kilogram. 5*80 do 6 25 złr.; groch za 100 kilogram. 
d0 8-— do 10*— złr.; fasolę od 8 50 do 12-— złr.; 
agły od 11’— do 12*50; proso od 6.— do 6*50 złr.; 

rzepak od 12*— do 13*— złr. __________

TEATR. Z powodu częstych występów nowo anga­
żowanych artystów wspominać musimy przez czas ja­
kiś o przedstawieniach sztuk starych. W sobotę w Da 
Kiszewach wystąpiła panna Mirowics, w roli Anny. 
Piękny organ, wiele rzewności i uczucia w głosie, 
Rokowałyby przyszłość pannie Mirowicz, gdyby ar 
tystka doprowadziła ruchy swoje do spokoju i bar 
*Uonii. Bez tego postęp będzie bardzo trudny, a szkoda, 
bo w pannie Mirowicz jest materyał na zdolną ar 
fystkę. Panna Marczello przedstawiła się publiczności 
W dobrze już znanej roli księżniczki; w grze jej nie 
Zauważyliśmy żadnej zmiany. P- Nawareki grywa te 
Raz prawie w kaidem przedstawieniu, z roi w któ 
rych widzieliśmy go w ostatnich czasach Zacharów 
był najlepiej schwycony i udał się zupełnie. W nie­
dzielę wznowiono Emigracyę chłopską , z zupełnie 
Prawie nową a nie we wszystkich rolach szczęśliwą 
obsadą. Rolę Mendla grał bardzo dobrze z prawdą 
’ Umiarkowaniem p. Jasiński; p. Jaśkiewicz wys ępo 
*ał w dwóch rolach, grał Szymka i Jankla żyda 
Rzadko sie zdarza aby komik łączył w sobie zalety 
dramatycznego artysty. P. Jaśkiewicz jako Szyme 
Roiał jedną scenę tak rzewną i wzruszającą, że grą 
serca podniósł rolę; żyda zaś grał z życiem i swo 
bodą a bez zbytecznej przesady. Rażącą była w Ł  
migracyi gra p. Janusza, który wyrabiał na scenie 
Rozmaite gimnastyczne ewolucye. Aktor zaś który grał 
Matusa, nie miał szczęścia tego wieczora; w śpiewie 
I  aktu uciął tak fatalnego koguta, że uszy słucha 
ozów srodze musiały okupić dowcipną piosnkę Matnsa

K o n s t a n t y n o p o l  29 września. Phmiona 
arabskie pod Gjnah podniesły rokosz i przerwały 
Ulegrtf. Wysłano tam dwie łodzie działowe ture­
ckie. M i d a t  basza przybył do Kanei.
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Przyjechali do Krakowh od d. 28 do 30 torześ
HOTEL KRAKOWSKI. M. Zbyszewska z Warsza 

K. Grnżewski z Wilna, E Debil z Ra dziwiło w* 
Samutowski z Gierczwałdu, A. Sznarbach z Gie.cz- 

wałdu, I. Hanert z Gliwic', M. Morszycki z Buka 
resztu, K. Stojowski z Tarnowa, J. Kopystyńska 
z Wierzbówki, A. Witkowski ze Lwowa, M Seretow- 
ski z Poznania, K. Maeewicz z Glinicz, G. Łempicka 
ze Lwowa, K. Piliński z Tarnowa.

HOTEL pod RÓŻĄ. J. Pellegrini z Galicyi, M. Ro- 
żyński z Kongresówki, A. German z Galicyi W. 
Bełch z Tarnowa, J. Motyliński z Kielc, A. Fleisch- 
man z Tarnowa, J. Zubrzycki z Rabki W. Lubiński 

Wołynia, W. Ciszewski z Kongresówki, K. 8omoff 
z Podola. E. Glinszy z Rosyi A. Gerszman ze Lwowa, 

Stawiarski z Galicyi, X. T. Dndek z Bogumlna, 
Zakrzewski z Wieńczyc, J. Dudek ze Szląska, S. 

Mayzel z Kongresówki, J. Kohn z Cieszyna, A. Wierz­
bicki z Poznani».

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  30 września. Biskup marsylski zaniechał 
uroczystego przyjęcia, skoro rząd odmówił udziału 
swego w obchodzie kościelnym. Wieść tu obiega, 
że Ignatiew jedzie do Konstantynopola, aby ofia­
rować Porcie umowę odrębną. Muisurus i Lay ar d 
starają się ofcłabić wpływ rosyjski wzmagająry się
w seraju. . , ,

P a r y ż  30 września. Wczoraj w wyborach do 
Izby depntowsnych wybrany został w Lyonie kan­
dydat komitetu centralnego C h a v a n n e  naprzeciw 
radykalisty Hsbeneka. W Moulins (departament 
Allier) gdzie Rtsło przeciw sobie trzech kandyda­
tów republikańskich, okazała się potrzeba ściślej-

12R z y m ° rU29 września. Minister Cairoli jedzie 
w tych dniach do Pawii. aby się stawić przed swy­
mi wyborcami. Przy łój sposobności odmaluje on 
swo’e stanowisko w polityce europejs i j.

L o n d y n  28 września. Rząd angielski zapytał 
Szacha, jakie byłoby jego zachowanie się w razie 
wojny Anglii z Afganistanem. _  ,

L o n d y n  30 września. Times donosi z K a i 
k u t y  pod dniem wczorajszym: Powodow
skłoniły wicekróla do wysłania poselstwa 
kając na pozwolenie emira do przebycia granicy, 
szukać trzeba w informacyi, gdyż Szyr Ali rzekł. 
Jefeli przystanę na przyjęcie poselstwa, sam je za­
proszę; wśród tego może czekać w Peszaweru
moie rozkazy. , .

f l a g  a  29 wrześoia. Doniesienie z Arolsen mowi, 
że dziś odbyły się tam zaręczyny króla Holender­
skiego z ks. Emmą Waldek (król Wilhelm III n 
czy lat 61, owdowiał w roku zeszłym; narzeczona

PR o n » 4 a t n y n o p o l  28 września. *?rtJ  
trzymała z Aten wiadomość że rząd grecki zamie­
rza wystawić armię czynną 40,000 i rezerwę w si­
le 30,000, aby wywrzeć nacisk na żądania swoje 
co do sprostowania granic. Wydatki mają być po­
kryte pożyczką 50 milionów drachm, a już rozpo 
cięły się układy względem łój pożyczki.

nie cze-

Gdy wczoraj telegram doniosł, że p. Ludwik 
Skrzyński złożył mandat, mnienaiiśmy, że mandat 
do Rady pańitwa. Byłby to krck ze wszech miai 
właścwy, wszak zarówno uchwała wyborców brze 
żańskich, jak u hwała Koła sejmowego zdawała się 
tego wymsgać. P. Skrzyński idąc za przykładem 

Kornela Ujejskiego, który nie czekał na orze­
czenie K ł i ,  dowiódłby, że umie szanować zdanie 
swoich wyborców i postanowienia reprezentantów 
kraju. OmjLliśmy się, p. Skrzyńiki złożył mandat 
ale nie delegata, lecz mandat po ł a  ssmiwego. 
Szkoda, bo dla Sijmu ubytek wymownego i zdol­
nego posł*, d r  ćby idącego odrębną drogą, ju t  
zawsze uszczerbkiem, szkoda zwłaszcza, że p. Skrzyń 
ski zamiait aktu karności p,litycznej i narodowej, 
czem b; ł ,by poddanie się konsekweneyom orzeczrń 
ioła — zdijs się rzucać rękiwioę Sejmowi, a za­
chowuje mandit do Rady państwa zerwawszy soli­
darność do tylko z delegacyą pobką, nie także i 

Kiłem sejmowam i z swo mi wyborcami 
Źródła półurzędowe utrzymuą dziś stanowczo, 

że sejmy krajowe zamknięte zostaną d. 14 b. ®.
w t.zy dni później zbierze się Rada pań it ara, 

której obrady będą jak się zdaje bur;Lw3ze, niż 
w nk których sejmach. Otiozycya większej części 
stronnictwa wiernokonstytncyjnego przeciw polityce 
wschodniej hr. Andrassego przybierze prawdopodo­
bnie nieco drastyczną formę, co wno3ić można z mów 
niektórych deputowanych, jakie mieli do wyborców. 
Podobna dyskusya toczyć się będzie także w sejmie 
węgierskim. Ze względa na wielką licibę ważnych 
przrdłożcń, które gabinet węgierski przygotowuje 
dla sejmu d. 17 pt i  Izie mika zebrać się mającego, 
napomina już dziś Pester L lo yd , aby rozprawy o 
tle można skrócić, aby przy dyskusyi nad położe­
niem zewnętrznem nie zapominać o ważnych re 
firmach w zakresie administr&cyi wewnętrznej. Jaki 
los czeka ministerstwo nawet podczas tych rozpraw 
lest to, zdaniem tego dziennika, sprawa podrzę­
dnego znaczenia. „Jeżeli gabinet pozostwie, zbierać 
będzie owo je swej teraźniejszej ciężkiej pracy; je­
żeli u >adnie, będzie to zwret, któregm ie pragnie 
my i ’nad którym bardzobyśmy ubolewali, który 
j dnak w państwie p&rlamentarnem n e nałoży do 
rzeczy niemożliwych; jeżeli gabinet upadnie, nie 
można będzie przynajmniej odmówić uznania, że 
wśród nadzwyczajnie trudnych stosunków spełnił 
aż do 09tatiiej chwili wiernie i sumiennie swój o- 
bowiązek". M nistrowie węgierscy pp. T.sza i Szell 
przybywają do Wiednia, a podróż ich wiążą z kwe- 
3tyą zebrania się delegacyj i Bpraw, które im ma 
ją być przedłożone.

Pobyt NPana w Tyrola nabrał bądź co bądź ce 
chy politycznej. Dzienniki przyniosły jeBzcze przed 
kilku dniami wiadomość, że cesarz odpowiadając 
deputacyi z Brixen mi»ł powiedzieć: „nie ścierpię, 
iby choć piędź ziemi Tyrolskiej oderwano “. Słowa 
te już dawniej kładziono w usta cesarzowi, dla te­
go na razie nie daliśmy im wiary, dziś jednak znaj­
dujemy je powtórzone w dzienniku urzędowym ty­
rolskim, przez co nabierają nietylko wiarogodności, 
lecz także cechy politycznej, którą podnosi nadto 
ton pism odręcznych NPana, w których wyraża 
zadowolenie z przeprowadzenia rozporządzeń skie 
rowanych do z w i ę k s z e n i a  siły zbroje ej w Ty­
rolu i Vorarlbergj.

Zgromadzenia ludowe w Peszcia, z którego zda­
jemy sprawę na właściwem miejscu, odbyło się spo­
kojnie, bez rozruchów i awantur. Tylko pod tym 
względem zasługuje ono na uwagę, gdyż na poli­
tykę rządu nie wywrą uchwały zapadłe żadnego 
wpływu.

Nordd. allg. Ztg podała była pismo Ojca Sgo 
do kardynała sekretarza stanu Niny w sprawie u 
kładów z Niemcami i tylko ten zrobiła przypisek, 
__ pierwszy krok pojednania wyszedł z Rzymu a 
nie z Berlina. Następnie organ rządu pruskiego po­
stawił warunki : g idy , na które z trudnością Sto­
lica Apostolska przystaćby mogła, bo twierdzi 
ze nie dość dobrej woli, ale trzeba, aby Stolica 
Święta uznała faktyczny stan rzeczy w Niem­
czech, mówi bowiem: „Wątpimy, aby w Watyka­
nie chciano się tedy zgodzić na ustępstwa w zasa 
dzie, ale choćby nie uznano stosunku państwa do 
kościoła, jaki wyraża ustawodawstwo pruskie, to 
jeszcze nie ma powodu sprzeciwiać się fik tycznie 
takim żądaniom, które już w innych krajach bez 
oporu Kuryi są wykonywane. Dopiero w razie ta­
kiej gotowości mogłoby państwo widzieć zadatek u 
sposobienia prawdziwie pokojowego i dopiero mając 
w ręku taki zadatek, mógłby rząd pruski wdawać 
się w układy, których dotychczas zaledwie tylko 
możność została objawioną. Jakkolwiek zatem wiel­
kiej jest wagi pismo Papieża, otrzyma ono swoją 
prawdziwą wartość dopiero przez praktyczne na 
stępstwa, które będą muaisły być dane".

Doniesienie dzienników włoskie*, i ajencyi Stefa- 
niego o układach Watykanu z rządem pruskim są 
bardzo podejrzane. Jedne z a’,c^ mówią o zerwa­
niu układów, drugie natomiast o takich ustępstwach

Stolicy Sej, które nie zgadzają się z zasadami kc- 
tcioła, a przeto są niemożebne.

Nowy biskup Marsylski domagał się na mocy 
dawnych przywilejów, obchodu uroczystego wjazdu 
do stolicy swojej dyecezyi. Według tych przywi e- 
jów, władze rządowe i wojsko ma wystąpić na po­
witanie biskupa, oraz władze miejskie. Korespon- 
deneya w tej mierzą toczyli się dość dawno, a rząd 
wymawiał się obawą wywołania zamieszek; nie na- 
eży też spuszczać z uwagi, żc republikanie skraj­
ni podniecali od dawna lud marsylski przeciw du- 
chowiińitwu, chcąc, aby wjazd biskupa dał powód 
do demonstracyi antikościelnej.

Niedawno temu brat króla holenderskiego ksią- 
>ę Henryk ożenił się z księżniczką praską Mał 
żeńitwo to było zawarte w przypuszczeniu, że obaj 
*ynowie króla zostaną od tronu usunięci a następ­
stwo tronu przejdzie na dom brata krols. Tymcza- 
tem stary król idzie za śladem swego brata i żeni 
się. Tym sposobim widoki pruskie doznać mogą 
zawodu.

O jiega’ą po d dennikach wersye nowego traktatu 
między Rosyą a Turcyą, na mocy którego Porta o- 
bowiązuje się wynagrodz ć Rosyę pieniężnie, a w ra­
zie niemożności odstąpi jej pewne posiadłości. Praw 
lopodobnie traktat ten ma być wBtępem do nowe- 
/o rodzaju przymierza, nad którem już pracują 

pałacu Sułtana dawni zwolennicy Rosyi.
Telegram petersburski doniósł wczoraj, że ks. 

Girczakow nie podał się do dymisyi i podać się 
aie myśli. Wiadomość tę trzeba przyjąć w tem 
znaczeniu, że w Rosyi przeważa w tćj chwili poli­
tyka przeciw-angielska, gdy domniemany następca 
ks. G irczakowa hr. Piotr Szuwałow uchodzi za 
zwolennika dobrych stosunków z Anglią. W dy 
olomacyi jak na scenie pewni aktorowie przezna­
czeni bywa,’ą stale do przedstawienia pewnych cha­
rakterów, a jednak nie wynika z tego, aby cha­
rakter, jaki przedstawiają, odpowiadał ich osobi­
stemu usposobieniu. Hr. Szuwałow zostawiony jest 
aa tę porę, jeśli Rosyi przypadnie Btarać sig kie- 
lyś o przyjfźń Anglii, ks. Gorczakow odpowiada 
caś obecnój polityce ze względu na stosunki w A 
zyi ś*odkowój.

Dzienniki rosyjskie donoszą, że ministerstwo 
skarłu Btara się przez swych agentów za granicą, 
a nawet w Ameryce o zaciągnięciu nowej, bardzo 
znacznej pożyczki państwowej zewnętrznej dla po­
krycia d-ficytów w budżecie państwa, spowodowa­
nych ostatnią wojną, tudzież dla ożywienia handlu 
i przemysłu, zostających w stagnacyi zupełnej wsku­
tek braku pieniędzy w kraju. Niektóre organa pra­
sy utrzymają, że chodzi tu o pożyczkę 300 milio­
nów rubli, inne, że o 600, inne nareszcie — jak 
Oołos i 8t. Pet. Wiedomosti upewniają, że rząd 
stara się o pożyczkę całego miliarda rubli, „bo 
tylko taka suma może stanowczo wyprowadzić Ro­
syę z wielu kłopotów finansowych*. Nie tają wszak­
że dzienniki, że sprawa potyczki idzie bardzo tępo. 
bo — jak powiadają — nikt nie wierzy w trwałość 
pokoju, stworzonego traktatem berlińskim i wszyscy 
spodziewają się, że na wiosnę Rosya nie będzie 
mogła uniknąć nowej wojny, szczególnie wobec 
ostatnich zajść z Anglią w Afganistanie Co zaś 
do starań o pożyczkę w Ameryco — o bezskute 
czności ich daje pojecie list z Nowego-Jorku do 
dziennika Nowoje Wremia^ w którym korespon 
dent powiada, że nikt nie wierzy w tem mieście, 
aby Ro3ya zdołała uwieńczyć swe starania pożą­
danym skutkiem. Przeciwnie — wszystkie miejsco­
we dzienniki ostrzegają, „aby nie rzucano pienię­
dzy w beczkę bezdenną, jaką je3t Risya, która ma 
jakoby w;ęcej dłagów niż dochodów i żyje samemi 
pożyczkami." Wszystko to bardzo niecierpliwi prasę 
rosyjską, która też nie szczędzi złorzeeżeń przeciw 
Europie i Ameryce, uznaje atoli, że trzeba będzie 
dać za wygraną wszelkim tentacyom o pożyczkę 
zewnętrzną i zadowolnić się środkami ratunku we- 
wnętrznemi.

Spór grecko-turecki zagraża wojną, bo gdy mo­
carstwa nie wdają się starowczo w zagodzenie go 
Gresya sposobi się do wyegzekwowania uchwały 
kongresu berlińskiego, pod względem tak zwanego 
sprostowania granic, czyli właściw:e mówiąc, pod 
względem przyłączenia do Grecyi części Epiru i 
Tesalii. Midat basza miał w Londynie proponować 
odstąpienie rządowi greckiemu Kandyi, ale zdaje 
się, że Greiya wolałaby na teraz przyroit od pół­
nocy, będąc przekonana, że bez tego Turcya nie 
utrzyma się długo przy Kandyi. Porta poleciła 
swemu posłowi w Atenach, aby zażądał wyjaśnie­
nia z powodu zbrojenia się Greiyi, dodając, że 
przygotowania zbrojne na granicy utrzymują nie­
pokój umysłów w Tesalii, i mogą zmusić rząd tu­
recki do energicznego działania w tej prowincyi, 
aby utrzymać spokojność. Lsda więc zaburzenie 
w przyległych Grecyi posiadłościach tureckich, mo­
że sprowadzić kroki wojenne. Poseł grecki w Stam­
bule już się sposobi do odjazdu, czekając tylko na 
rozkazy w tej m:erze.

Sprawa co do Afganistanu jeszcze pozostaje w za­
wieszeniu, lubo przygotowania w Iodyach do wy­
prawy na Afganistan prowadzone Bą energicznie i 
nawet wicekról przenosi się do Lahory, aby być 
bliżćj domniemanego teatru wojny. Już raz ponio- 
Bła Anglia w górach na granicy Afganistanu cięż­

kie Btraty, gdy wojaka jój przedzierały się r. 1839 
przez parę wąwozów i narażone były na brak ży­
wności i wody, gdyż górale wszędzie robili zasadzki 
i utrudniali dowóz pierwszych potrzeb. Dziś jeden 
z tych wąwozów Balan zostaje już w rękach an- 
gielskiob cd czasu zaboru miasta Quetta w Belu- 
dżystanie. W ten sposób wyprawa byłaby dziś ła­
twiejszą, ale zawsze zachodzi obawa licznych sił 
tbrojnycb, mogących niepokoić przeprawę. Drugi 
ważny wąwóz Cheiber zostaje w rękach Afganista- 
iu. Wyprawa ówczesna angielska doznała w sa­
mym Kabulu ciężkićj porażki od klimatu i nieprzy­
jaciela i tylko garstka rozbitków wróciła do Tndyj,

Ostatnie telegramy „Czasu!1
W ie d e ń  1 października (pryw.). Dzienniki 

węgierskie donotzą Btanowozo, że minister skarbu 
3 z e l l  zażądał d y m i s y i  z powodu kwestyj finan­
sowych odnośnie do okupacji; następnie, że c a ł y  
gabinet węgiereki z T i s z ą  na czele przyłączył się 
d ł t ’go kroku i zaniósł podanie o dymisję. Obe­
cna posiedzenia rady Korony odnoszą się do tej 
ważcej sprawy. Spodziewają się jednak zagodzenia 
r,ego zajścia. Rada państwa ma s:ę zebrać już 17 
taźduernika, delegacye wspólne 4go listopada. 

Słychać, że operacye militarne na Nowy Bazsr na­
tychmiast się rozpoczną. N . f r .  Presse donosi 
z B r o d u :  Ulewne deszcze sprowadziły wielkie 
nrzerwy w komunikacjach: mosty pod Dobojem i 
Magłajem uniosła woda.

Wybory wczorajsze Równej Rady Banku naro­
dowego na zgromadzeniu powszechnem padły na 
lotychcza80wych ciłonków dyrekcji. Tagllatt twier­
dzi, że jlny Bekretarz L u k  am  stanowczo powziął 
zamiar usunięcia Bię. H o p f f e n  oświadczył, iż nie 
przyjmie posady gubernatora Zakładu kredytowego 
ziemskiego.

W l e B e i  1 paźdtier. {jpryw). Dymisja S t e l l a  
wciągnęła za sobą podanie się całego gabinetn 
węgierskiego do dymisyi. Wypadek ten spowo- 
lował prawdziwy popłoch; gabinet w{gierski o- 
świadczył kategorycznie, iż chciał wiedzieć, jaka 
oędzie ostatnia granica wydatków na okupację. 
Spodziewają się, że minister wojny będzie mógł 
znacznie zmniejszyć kredyt żądany, skoro dzieło 
okupacji będzie prawie ukcńczone. W każdym la- 
de partya wojskowa musiałaby ustąpić, gdyż w 
warunkach obecnych żadne ministerium nie mogłoby 
się utworzyć w Węgrzech, Bkoro sam tylko T i s z a  
ma większość w parlamencie, Kwestya tak się sta­
wia: kan3tytccyonalizm albo absolutyzm. Rokowa­
da  z Turcyą względem zawarcia konwencji, przer­
wane z powodu bajramu, będą później na nowo 
podjęte.

B u d a - P e a z t  1 października. Pester Lloyd 
donosi, że minister Bkarbu B z e l l  podał się we 
czwartek do d y m i s y i  a całe ministeryum przyłą­
czyło Bię do tego kroku.

B e r l i n  1 października. F o r k  en b e c k  przyj­
muje wybór swój na naczelnego burmistrza Berli­
na; BI o wi t z  otrzymał pruski order korony 3ej 
klasy (Oppert z Blowitz, korespondent Timesń, 
sprawozdawca z rozmów swoich z ks. Bismar- 
kiem.)

L o n d y n  30 wrzelnia. Pełnomocnik angielski 
w Petersburgu wręczył gabinetowi rosyjskiemu no­
tę, która pyta: jak gabinet rosyjski poczytuje mi- 
syę B o l i s t o w a  w Kabulu za zgodną z dawniej- 
szemi umowami, na których zasadzie Rosya zrzeka 
się wpływu politycznego w Afganistanie? Gabinet 
rosyjski odpowiedział, iż zawsze skłonnym był sza- 
aować istniejące zobowiązada; misya Bolistowa, 
lubo postanowiona wśród okoliczności już dziś nie 
istniejących, była tylko aktem przezorności wobec 
emira.

L o n d y n  1 października. Gabinet angielski po­
stanowił zostawić rządowi indyjskiemu wolne ręce. 
Batalion piechoty i pięć bateryj artyleryi otrzy­
mały rozkaz udania się do Indyj.

K u n a ,  Wiedeń 1 paź dziernika, godz. 2 m. 30  
po poł.— Renta papierowa 61*10.— Renta Brebrna 
62*80. — Renta złota 71*95. —  Lobj z r. 1860 
111*20. — Akcye Banku Narodowego 796 — . — 
Akcye kredytowe 282*30. — Londyn 116*45. — 
Srebro 99*90. — Napoleony 9*33 V*. Lombardy 
71*—. — Losy z roku 1864 140*—. — Akcye ko­
lei Karola Ludwika 231*75. — Akcye kolei Lwo- 
wsko-Czerniowieddej 127*50.— Akcje kolei węg.- 
północno - wchodn. 116*50. — Anglo-Bank 101*60. 
Obligacje indemn. galic. 82*60. — Losy prem. 
węgierskie 78*—. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
104 50. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 112*26. 
6% Listy zast. hipoteczne 89*80. — Mnrfn ^7'60. 
Ruble 116*25. — 6%  Listy za0t 6^°* Zakładu 
kredyt. Ziem. 87*50.

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni K lobukow ki.

100 sztuk) 
1 .  

100 „
1 n 
1 .
1 „
1 „
1 -

łfBTff l p a p łw d w  paW ,
HonirreKScyl k o p le r liie j. 

H rak ń w . 1 Października.
Rubel papier, rosyjski . • O
Rubel srebrny obrączkowy . „
Marka niemiecka . . • • -
Dukat holenderski ważny . »
Dukat austryacki ,  • »
Napoleondor n
Półimperyał » * *
20-markówka niem. ważna . „

< » > * • )  
L isty  zastawne * obltgt.

W. pożyczka krajowa P l' ic£ jj* a ^
Obli trący e indemnizacyjn g • © c
i°/c listy zast. Tow. kredyt- ziem. g
f)°i listy zast. Tow. kredyt. • | > 3
G"/i listy hipoteczne banku hipot- , ^  «

listy dhiżne galic. zakł-w loś^ l ^
5*/, listyzast.g .z.kr.z.w K rakow i^z t

za 36 lat. srebrem za 100 zł. rns.
6* listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za,100zł. w^a-
8* listy zast.g.z.kr.z.wKrakowie,

za 18 lat, banknot, za i°0  «• W. A.
listy zast. a. z. kr. z. wKrakowie, zwro

za 20 lat banknot, za 100 zł, w. a. 
Prioritety banku gal. d h. i p. w Krak- (100>)
4Z listy zastawne Król. Pol. ser. L (za)00r.) 
iyl listy zastawne Król. Pol. ser. II- (za™or.J 

listy zastawne Król. Polskiego 
4^ listy likwidac. Król. Polskiego (zaiour.j

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czemiow. » - 200
hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. 
banku gal. d. h. i przetn. w Krak.

o *5
U
11
M »
U
■ * .§

12  
I *

płacą

116 50 
1 68

57 —
5 40 
5 40 
9 20 
9 40

100 —

99 50

89 —
82 —
79 50
85 25 
89 40 
87 —

93 —

86 —

89 -

94 50
70 -*2  
97 50 o 
97 50 -  
97 25-e 
86 75 E

230 50 
ii 26 -

200 ------
80 ' 80 -

żądają

118 50 
1 80

58 10
5 55 
5 55 
9 40 
9 58

101 50 
100 50

84 25

86 75 
90 50 
90 —

95 -

89 — 

92 -

97 50
90 - t

L osy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

99 50-£ 
88 —.2

234 50
130 —

100

W l e d e i i  30 Września. 
5‘j  zjedn. dług państw, bank.

srebr.
Obligacye ind. niż. Austr. 

„ „ czeskie
„ „ węgierski

,  galicyjsk.
„ „ bukowiń.

„ „ „ siedmiogr.
węgierska pożyczka kol. 

(po 300 frank.) 120 złr.
L is ty  zastawne:

5°/o Banku naród, listy . 
galicyjskie . . • •

6 „ galic. zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. k. z. w Krak. w 1.11
7 „ „ 2<w n w n n  n mfi _ „ OtD n w w w  j? r  o/
5% » 31

węgierskie listy • • 
5„ zakł. kred. austr. . • 
5„ zakł. kred. ziem. anstr.

spłacał, w 33 latach • 
5„ Domen, państw. 120 złr. 
6„ Banku gal. hipot. • •

Poiyczki loteryjne: 
Losy pożycz, z roku 1839 .
. . ,, 1854 •
„ „ „ I860 .

V, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1866 . . 

Losy pożyczk. z r. 1864 
„ prem. pożyczki węg.

płacą żądają
I

14 75 15 50
JL8_50 20 50

61 70 61 85
63 35 63 50

104 50 105 —
1‘ 2 — 103 -
77 — 78 -
8*2 50 83 -
81 — 81 50
73 25 74 -

99 - 99 50

98 — 98 20
79 50
85 85 86 15
88 50 89 25
91 25 92 50
95 50 96 50
87 50 — —
94 — __ __
76 50 77 -

108 - 108 50

92 60 93 —
142 - 142 50
89 90 90 10

^23 - 325 -
107 - 107 50
111 80 tl2  20

120 25 120 75
138 50 139 50
78 25 78 50

„ kredytowe . . .
* żeglugi parowej na

D unaju.....................
„ księcia Salm . . .
„ „ Palffy . .
„ „ Clary . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz . .
„ hr. Waldstein . .
„ Keglevich . . .
„ Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem

Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dnnaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej tr. a. . . 
zachód, c. Elżbiety 
południowej . • •
Galicyjskiej . _ • •
Czerniowieckiej
Albrechta • • ■ • 
weg. północ.-wschód, 
ks*. Rudolfa 200 złr. sr. 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił.
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańskiej . . . 
wschodnio-węgiersk. 
austryacko-połn.-zach. 
Franciszka Józefa 

Banku anglo austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

ffanko-węgierskiegc

płacą żądają
24 50 25 - I

163 75 164 25

92 — 91 75
38 25 38 75
27 50 28 —
28 75 29 50
34 - 35 -
28 - 28 50
28 50 29 —
22 75 23 25
14 - 14 50
15 — 16
22 75 23 —

801 — 803 —
235 75 236 -
473 — 475 —
2035 2040

260 50 261 —
163 25 163 75
71 — 71 50

232 50 233 -
128 — 128 50

117 - 117 50
.)120 50 121 —

121 - 121 75
1105 25 105 75
1113 - 113 50
|192 25 192 75

J ll3  75 114 25
|130 75 131 25
104 25 104 50
213 —

n —— —"
213 25

------- ------

płacą

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjsk.

we Lwowie . . .
„ wiedeńskiego dla o- 

brotu płodów. . .
„ galic. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego

Obligi p ierw szeństw a:

104

państwowej 600 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6»/ 
pół. c. Fer. 100 złr.m.k 

„ „ 100 w. a.
„ „ w  srebr. 5%

połud. półn. niem. 
za. 100 złr. w. a, .
5/. w srebrze . . 
gai. Kar. Lud. 300 złr 
w srebr. bei za 100 złr. 
Emisya U. . . 
Lwowsko-Czefniow. 
300 złr. (w sr. za 100 
Emisya z r. 1867 
Siedmiog. 200 złr.w. a. 
ks.Rudolfa 300złr.w.a. 
w srebr. za 100 złr.

Austr. Lloyd 100 złr.m .k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W aluty :

dukat na wagę

71 50 
158 -  
151 — 
112  —

102 25 
95 25 

105 —

83 75

100 75 
98 50

78 25
79 75 
66 40

76 50

żądają

251 
104 59

Napoleondory .
Suweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ..............................
Srebro (kupony) . . . 
Bank. pań. Niemiec, za 100 m 
Rubel pap...........................

7*2 50 
158 50 
152 — 
112 50

102 75
95 75 

105 25

89 50 
84 —

101 25
99

78 75 
80 -  
66 70|

77 -

91 —

5 47 
5 48

91 25

6 48
•5 49

S w i *  30 w rwania.

3ck*i holei,Seraki . . .
,, eę*a**M . . . .  

'ófiuyw yfi ri-tyjshi • • 
iakci arskrsy roayjski ■

„ papierowy . . . 
ki (100) . . . .  •

Jaty zast. Tow. kr. g a l 6*
• • - \  * **„ „ Banko Mpoteczn.

Obligi indomn. bot kupon.
Akcye kolei gal. K. L. bez k.

„ „ Lwow.-Czern.
„ Bankn hipot. gal.

płacą
9 28"

11 65 
9 58 

99 90

57 35 
1 18

5 36 
5 40 
9 48 
1 71 
1 18 

57 — 
85 60 
80 25 
90 -  
82 25 

232 — 
12£ 50 
250 —

ządąją
9 29 

11 70 
9 65 

100 -

57 40 
1 18*'

5 46
5 50
9 61
I 81
1 20

58 —
86 50
81 25
91 —
83 14

234 50
128 50
254 —

W a r i a a w a  26 wrze.

Listy zastawne lej »eryi .
2ej sery) .

’’ kupon . .
nowe . . 
kupon . .

„ likwidacyjne . . .
kupon . ,

Kolei warszawsko-wiedeń.
j, ». bydgosk. 

Rosyj. pożyczka prem. 1864r. j — 
, „ „ 1866 r. —

10 
100 -  

106 
98 4S

1F3

139
t - Z

rub.k_op.



UZAB u Środy 2 Października 1818,

Na posiedzeniu kom'syi art. Tow. ma 
zyczaego w Krakowie, odbytem dnia 
5 września r. b. pod przewodnictwem 
JO. księcia Aleksandra Czartoryski' 
go, pan Józef Blaschke nauczyciel m u­

zyki i delegat tegoż Tow. zapytany, dlacze 
go umieścił w Nrze 161 „Czasu" z dnia 
17go lipca r. b. artykuł wymierzony prze 
ciw mnie. a zupełnie niezgodny z rzeczy­
wistością?— oświadczył, że wspomnianego 
artykułu « a m  n i e  p l e a ł ,  i że takowy 
w całej osnowie o d w a ł a  ! Ponieważ ato­
li zobowiązaniu temu, w oznaczonym termi­
nie zadość nieuczynit— czuję się w intere­
sie prawdy spowodowanym oświadczenie 
i przyrzeczenie to p. Blaschkego niniejszem 
podać do publicznej wiadomości. (2349) 

Kraków 1 paź Izierniki 1878 r.
Stan isław  N iedzielski 

D y r e k t o r  Tow. muz. w Krakowie.

Uznanie.
Przy wielkim pożarze, który 25 sierpnia 

r. b. w J&ryczowie wybuchł, także i nasze 
domy zgoizały do szczętu. Na szczęśjie 
byliśmy ubezpieczeni i to w Roichenber- 
skism Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń 
„ C o n c o r d i a ^ .  Już drugiego dnia po 
pożarze przyjechał ze Lwowa likwidator do 
oszacowania szkody, a całkowite wynagro­
dzenia zostało nam natychmiast po przedło­
żeniu świadectwa niewinności gotówką wy­
płacone. Za to prędkie i szczodre wypłace­
nie szkody, wyrażamy towarzystwu ^ C e n -  
«M *r«liafcfc godnemu polecan a, naaze pu­
bliczne uznanie (2348)

Jaryczów 15 września 1878 r.
i n  • e y  G ó r e c k i ,
H  w .  H o c h b e r f .  
N .  • .  M c l n t r t u b .

m ł o d a  D a m a
znająca lip gruntownie ns gospodarstwie, biegła 
tak w polskim jak w niemieckim jęiyku, poszukuje 
umies czenia od d. 15 października jako pomocnicz- 
ka pani domu albo gospodyni Uprasza się o zgło­
szenia w ciągu sześciu ani pod adresem: A . W. 
lO O  poste restante W o j n i e z .  (2317)

HapodłMrodowi/7
1 f t , 6 0 0  f r .  
Medal złoty

Z ZELAZEM
W  połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ łatwą 

do uswoj enia przez każdy organizm, j est naj - 
potężniejszym środkiem wzmacniającym.

Przywraca krwi czerwone kuleczki sta­
nowiące jej piękność i siłę, pomaga tru­
dnemu rozwojowi organizmu, ulecza bezsil­
ności wątłość, zaleca się przez lekarzy dla 
kobiet po połogach i dla ozdrowieńców etc.

W  PARYŻU, 2 2  1 19, ULICA OROUOT 
W  Krakowie w aptekach P P . Trauozyńskiego 1 Re­

dyku. " e  Lwowie w aptece P. Mikolascha. w Czerntow- 
each u P. Goliohowskiego.n Poznaniu u Dra Mankiewicaa.

(Tf214-jB

(SI-Ż-696I) -urosejpu raĄ
pod ęAq auurqepo %8om ‘ o)bj zezrd « | u  
- w . i k « q M M d  o p  a u u p  i u ) n kf  

Teiupjniąuudęwu i (eiumu 
-uąefsu unnuzo9)nąsn arppą ‘ rô nj anrnqu 
-<?zjd mio pjunmsqo apfjszsM efnmpCzjj 

etueo rouuMoąjujuin od OMoąwą ófsp 
-ozićg •qa^ob?0jau nqosj o2oą op Mjjnątpre 
qo.faui ?«toąsf 'uuossj ; uąun)s2 ofioąisai 
•zoi pdBzo ‘£uenqoą p tu iip j
‘qopjsfann i qo&qpjpod ‘qoppravp i qo^sdtn 
J9)ńj Jpqop 41 p sfts  CpAS i(Z84tfz2)BdOB2

ii.
jjoqo 1 gęj -jg  pod i j j b  

-p u q z s i o u a i j i  o « j d  b u  o Ś a i ą s p u ą  
-raitnod no«id z  tCuoigeraazid

o l e f q s m o & q o  ' j j

• i ^ m j  p e n i

W dobrach Wiewiórka 
Róża 1 Jaźwiny

jest p r o p i n a c j a  od 24 czerwca 
1879 r., składająca się z 5 karczem 
z dodatkami, do wydzierżawienia na 
lat następnych sześć. Bliższej wia­
domości nlzieli upoważniony do tego 
dzierżawca Wiewiórki p . Władysław

(2 2 9 5  3-3)

KS I ĘGARNI A  
6. Gebethnera 1 Spółki

W KRAKOWIE 
otrzymała na skład główny następujące nowe 

dzieh:
Kraszewski « l. I .  Jak się p a i Pa­

weł żenił i jak się ożenił, powieść. 1 złr. 
50 cnt. (2256-2 3)

Kraszewski 4T. I. Historya praw­
dziwa o Petrku Wlaście, palatynie, któ­
rego zwano Duninem. Opowiadanie histo 
ryczne z XII w. 2 tomy. (Powieści histo­
ryczne VII). 3 złr. 30 cnt. 

Przybylski Zygmunt. Krytyka 
teatralna w Krakowie. 40 cnt 

Saulssnowa Rosalia. D.ieje sta­
rego testamentu z dodaniem dalszego cią­
gu historyi ludu Izrae'skiego, aż do Ma 
cfcabeus:ów w pytań aoh i odpowiedziach 
ułożone i ćla młodocianego wieku zasto­
sowane, mianowicie dla młodzi wyzoasia 
mojżeszowego służce . 60 cat.

Strutyńskft Juliusz hr. (Berlicz 
Sas). Poezje i wspomnienia jego wier- 
siem. Wyd. peśmiertne. 3 zlr. 20 cnt.

n u  j i i  e i M D r
Konstantego Visiniewskiego

w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskiś.
• ź n y w u ^ s  i w l f t t

Wody mineralne
tak krajowe jakoteż zagraniczne

sprzedaje takowe skrzyniami jakotei
pojedynczo. (H82-29-)

Filia c. i  uprz. gal. i i c p e g o  u a n u  mi
w  K r a k o w i e ,  R y i e h ,  r o w  u l .  S i e w s h i e J  n a  W ole,

ndziela (1858-S-;

Z A I / K Z K I
ns kosztowności, złote i srebrne przedmioty, tudzież na efekts 

waitościowe, niemniej przyjmuje takowe do przechowania.

K A N T O R  W Y M I A N Y
kupuje i sprzedaje wszelkie efekta oraz monety po kursie dzien­
nym, bez doliczenia prowizyi. Polecenia z prowincyi załatwiają

się bezzwłocznie.
Godziny czynnośol biurowyob od 9 do 12 % priedpoł. I od 3 do 5 popoł.

Familia polska
mieszkająca stałe w Dreźnie, przyjmu­
je na pensją każdego czasu 
chłopców k tO iZ jb y  dc tutejszych z .- 
kładów naukowych uczęszczać mieli. Lekcje 
religii, języka angielskiego, funcuskiegr*, ry­
sunków i muzyki w domu pod korzystuemi 
warunkami. Opieka i dozór prawdziwie oj­
cowski. Bhższe szczegóły na zapytania fran­
co pod adresem: A. B. 104 Dres­
d e n  poste restante. (2312-3-8)

A a r r n d n lk  ?5 lłt. kawaler, po" g l  U U 1 U A  ukończeniu 6 letniej praktyki, 
z do. remi polecenia mi, poszukuje posady od Igo
października b. r. Listy pod adresem i.  O . 
restante l i e s u r o w e  przy Brzesku. (229

ioite
i-3

Potrzebny jest ogrodnik
ta wale r do Królestwa. Zgłosić się 
zaraz na ulicę św. J a n a  Nr. 292.

(S315-3-3>

m m

YELOUTINE
Jsstti RĄCZKA RYŻOWA speoyalnie 

przygotowana ■ Bizmutom,
1lafcg* ta ( U i h  s z c z ę ś l i w i e  na skór;,

niedostrzeżona przystaje do ciała
nadaje eerae

"  HATDMLHA.
B s f s s y i  P e r f s u B  w  F a r y i i ,

f , NA DI.ICY DE LA PAJX, 9.
W K r a k e w i e  u pp. J. Trauotyńskiego, W. 

Etedyka, Leona Fełntucha i W. Fenza, — w Czer- 
siowoaoh w aptece p. Goliohowskiego, — i w pier- 
wscyofc Składach perfum i wytworów toaletowych, 

11554 37-J
-----
bO

Pierwsze piętro
oraz stajnia i wozownia

Tworkowski.

W dom u p. Alfreda Milieskiego p rzy  
nl. K a r m e l i c k i e j  Ł  161 D z. IV
j e s t  i s r s i  d o  w y n a j ę c i a

B liż sz a  w iad o m o ść  u  p o rty e ra .
(2258-2 2)

Drzewa owocowe,
bard?,o ładno pnie, jabłonie, grusze, śliwy, 
wiśnie, czereśnie z koronami 100 szt. 35 złr’ 
Jabłonie bardzo silne dla alei 100 szt. 50 
źłr. Drzewa karłowe tegcż gatunku bardzo 
pokupne 2 letnie 100 sztnk 25 złr; 3—5 
letnie 100 sztuk 30 złr. Crataegus na pło­
ty 2 letnie 1000 situk 8 z łr; jednoroczne 
• 000 sztuk 5 złr. Silne krzewy ozdobne 100 

sztuk 8 złr.
Do nabycia u F r a n c i s z k a  V l f e a  

w S w a r f t w l e  p. Wanowitz, atseya ko­
lei Letowitz w Morawii. (2294 3 3)

W składzie moim przy ulicy P a w i e j  
sprzedaję wyłącznie

praskie węgle
z pierwszorzędnych kopalń, jak: Larischow 
skie, Brzęczkowskie, znane od dawna jako 
najlepsze węgle dla opalu domowego, po­
nieważ nie zostawiają żadnych części ka­
miennych, jak to bywa z krajowych kopalń, 
wśta n ą l u a r i s r k e w s n s z y e h  c e *

(2140-1010)
_____________ J Pnew orskl.

H e ^ b ó l n l
I to-* (t-tbrsyklwsulK i "

bes lekarstw przeszkadzających t r a wi e n i u  
tudzież bez cho. rób u a s t ę p n y o h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  nowó j  me t ody ,  doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach
upławy rury moczowej,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a- 
s t a r i a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

~  s z y b k o
» r .  H a r l m a n n ,

yi,°*}0“ ek lekarskiego wydziału,JS S S  Ł S l i i  S elferg u sse  11.

fiaok Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Kralowie
wydaje A sygnscye k aso w e na

6V*% * 60cio - dniowem wypowiedzeniem 
7% z 90cio-dniowem wypowiedzeniem

Kantor wymiany tegoż Banko zajmuje się kupnem i sprzedażą efektó* 
i monet na wiosny rachunek lub w drodze komisowćj.

Wykonywa równioż polecenia zamiejscowe według kursu dziennego.
(1743-95-) D y r e k e y a .

Hotel Saski w Krakowie.
Po grantownem wy restaurowania i zwiększeniu liczby numerów, 

zaopatrzeniu tychże w nowe meble i pościel, ułatwieniu wewnętrznych 
komuoikacyj, mamy zaszczyt polecić względom Szanownej Publiczności 
nasz Hotel, nadmieniając zarazem, że w przyszłym miesiąca będą otwarte 
łazienki dla wygody gości.

Także otwierające się Biuro komisowe w lokalach naszego Hotela, 
zapewni wszelkie ułatwienia i informacye podróżnym.

Omnibus do wszystkich pociągów i powozy na żądanie. Główne 
wejście do hotelu od ulicy Sławkowskiej. (2135-11-12)

Z arząd  H ote la .

W ę g ie rsk ie  b n d z ló sk le  w in o g ro n a
niepozostawiające pod wzgląd;m dobroci nio do życzenia, do­
starczam wyborowe, śwużo zebrane, od dziś d o  k o ń  e g  
w r z e ś n i a  w korzach po 8 —9 kilo pakowane, po następnych 

bardzo tanich cenach:
1) mieszane cźerwone, białe i niebieskie . . 100 kilo złr. 14
2) słodkie cukrowe białe Honigler winogrona 

ku racy jn e ........................................................ 100 „ „ 1 5
3) pachnące rztrwone muszkatołowe . . . 100 „ „ 1 5  

Kosmyki policzą s:ę po cenie kosztów 35 c. za sztukę. 
Ponieważ winogrona, jako świeże owoce, mmzą być p r zy

w y s y ł c e  n a t y c h m i a s t  f r a n k o w a n e ,  przeto proszę o 
dołączenie należyto ści do zamówienia. (2223-6-6)

B u d a p e s z t  we wrześniu 1878 r.

Ludwik Fóldessy, TtKE. ■“

O bw ieszczen ie.
Celem zabezpieczenia dostawy kamienia na konserwa"yę drogi krajowej tarnowako- 

Bzczu'iuskiej ne rok 1879 w powiecie dąbrowskim i tarnowskim, a mianowicie:
z szutrowiska rzeki Białej w zupełności oczyś ćzony i do wiflkośń 4 ctm. potłuczony

1 W i I a*ma1* nnni.AM.lnL/. Dlnlnl Q f\ ma .li. J   mm a n a J . * w AA _ ft/Ina I 
i
3
4

kilometr
ś

szutrowiska rzeki Białej 80 maihów sZ ść. po 2-03 zlr. 162 c 80 
- - 25 - - - * 2 8 % . b 159»95

5
6
7
8
9
10
11, 12, 13 i 14
15
16
17
18
19
20 i 21 
22 i 23
24
25 i 26
27, 28, 29, 30 i 31 
32, 33, 34,36 i 37 
35

r>
r>

»

w

70 
80 

100
100 

80 
80 
70 
70

w Sieradzy 280 
100 
100 
100 
100 
90 

140 
160 
70 

* 160 
w Wólce 200

w Smęgorzowie
H »

w Wólce 
w Wój r nie 100

„ n 40

„ 2 53% 
.  2-78% 
n 3 03% 
.  3-28 Vs
* 3 53%
» 3 78% 
.  4 03%  
n 4-28% 
,  3 71 
.  3 71 
„ 3 96 
,  4-21 
- 4-46 
,» 3-30'/a 
n 3-30% 
» 3-30% 
„ 2 78 
a 2-78
* 31 2  
a 3 1 5  
„ 315

177 „ 45 
122 „ 80 
303 y, 50 
328 „  50 
282 „ 80 
302 „ 80 
282 „ 45 
299 * 95 

1038 ,, 80 
333 „ 93 
396 * — 
421 „ -  
446 „ -  
297 „ 45 
462 „ 70 
528 „  80 
194 # 60 
444 „ 80 
624 „ -
3 .5 : -
12* a -

” .b«  .wypffiii

1658 73 I

Czcionkami Drutami „CZA8U“.

: Z a j ą c e
w dobrym gatunku, z poręczeniem >a świe­
żość, zakupuje się w każdej ilości na miej­
scu w staoyi kolei żelaznej punktualnie za 
gotówkę i zawiera się umowę na listopad, 
grudzień i styczeń. Najtańszą ofertę cen 
przyjmtije 4 .  F r le ie n tte lo  w  W iedniu 
VB g le g le r g a n e  8 . (2271-3-3)

A s  A h a  sŁ&nn w o ln e? °  w średnim 
v O W l l f t  wieku, uzdolniona w gospo­
darstwie wiejskiem i miejskiero, opatrzons 
najchlubnifjszemi świadectwami jak i re- 
komendaoyami domów zamożnych, poszuku­
je miejsca od Igo października r. b. Wia­
domość: ulica św. J a n a  L. 308. (2308-3-31

Adjunki sądu powiatowego
w zachodnim okręgu Galicyi, w odległości 
1% godziny od stacyi kolei, zamieniłby się 
na takąż posadę przy sądzie powiatowym lnb 
kolegialnym, w zachodnim okręg a. Wiado 
mość w kantorze Fr. Mikulskiego w K r a- 
k o wi e  (2222-3 3)

Pracownia sukien damskich
Rynek główny, wprost kościoła ś. Woj­
ciecha L. 48, gdzie sklep Wgo Fenza.

W sz e lk ie  zam ów ien ia  S zanow . P ań  
w y k o n y w an e  b ęd ą  s ta ra n n ie  z n a le ­
żn ą  w y tw o rn o śc ią , czy  to  w e d łu g  n a j­
św ież szy ch  w zorów  p a ry sk ic h , czy 
w łasn eg o  pom ysłu . (2 3 0 3  3 )

Aleksandra Zamoyska.

D o M agazynu  M ód
A. Zawadzkiej

przy ul. Wiślnej L. 174, I  piętro 
nadeszły świeże f t a p t l l i s a e  p »
r y s k i e  je a :eni!e i zim ow e. (2313-3 3)

Magister farmacji
Polak, który dłużary czas w Wied om pra- 
itykował, sznka posady w Krakowie lub 
ckolioy. — A drrs: 8 . S M e g e l  w  N o ­
w y m  ł i ą c z u  N r .  1 5 3 .  (2310 3 4)

Asystent farmacyi
p o i i u f c u j e  l a r n  Dm lesz- 
e i e n l a  A d r e a  M .  W .  p o s t e  
r e s t a n t e  D ę b o w i e c .  (2311-3-4)

Realność i ogrodem
w  O ś w i ę c i m i u  J e s t  d «  s r n e -  
d s » n i a .  Wiadomości udzieli p J. Grze- 
ńcki, tamże. (2226-3-3)

Winogrona knraoyfne
słodkie T S s l a u s h l c ^  B a d f ń t b i e  
i W ę g i e n h i e  rozsyła po K u l ż o n f  j  
c e n i e  (23J5-3 6)

Nfi. Z m m o g c l l s ,
nl. F l o r y a ń s k a  naprzeciw 3 -h dzwonów.

ZMIANA LOKALU.

S k ła d  I F a b ry k a
wszelkiego rodzaju

kapeluszy 1 ozepok
pod firmą

L. H o c h s t l n a
przeniesioną została

l  domu ped Nr. 95/J01 pizy ulicy 
G ro d z k ie j , do domu Wgo Launer® 
pod Nr. 345/585 przy ul. F l o r y  a ń 

h:iej,  naprzeciw hotelu Drezdeń­
sk ieg o . (2182-9-15)

(01-M0E6)
•ęg sąoa;nA!zj3jAV2 boj)£1 :so ip y

■oSaiąsAioioramii po 
nufzeisA tij t tn^zBdci o ą a |« p  IUF3&  
- O f  A l U IO J |W J« ;tl 24(0 ‘mp/stnojsni 
-wtj Gok?pot{ '-M. oŚ of nqowj
s o ią s z  a. X)oq>)j aiqpzsM . B ttiao ą .fM  

^oóstnopofsn vcnjsuoiqiis 
p»zid ofiaiysawzsMtn d/itnjv*) nu fuoóo

q u u n p iM  p m M j

lir. 8152 o. 05

potłuczeniem, dostawą i cł lżeniem w p-yzmy, każda r o dwa met y sześć, 
odbędne się w urzędzie Wydziału Rady powiatowej dąbrowskiej w dnin lO y m  p a ż -  
d z l f o i n i k a  rozprawa na podstawia oferś pisemnych.

Dostawa powyższa nskateczniona m* być d .< 1 msrcH 3 879 r.
Do rozprawy tej przystąpić wolno każdemu, kto używa praw samowolaości i po­

dać może rękojmię wyznaczoną. Przepisane dowody względrm os obitej kwalifikacji d> 
zawierania kontraktu na żądanie komisji z łożone być mają przy rozprawie.

Kto licytować chce nie dla siebie, lecz dla kogo innego, przedłożyć ma kfltnisyi 
specyalną plenipotencję legalizowaną.
5 ,  °f®r? „ W9i68^ e bJ d mai4 do 10 pr ź lz:ernika 1878 r. do godz. 12ej w południe

I t a l T S  m l  o f a d T p i e T " ” 1' 8 1 0 V * M”J ei’ 30

w  " * * ' * * ' ^  ,in ,row " ka

‘ 8l0,,“ i " ”J  “ r t '*
oferta winca być przepisaną marką stemplową zaopatrzona i należycie opie 

czętowana Zawierać ma imię i nazwisko, mies*k*nie i zatrudnienie oferenta, oraz żą-
8mi , / ł-T-Rmi wyr8Źaie w y Z e w n ą t r z  oznsczoną być winna nazwi­skiem lub firmą przedsiębiorcy.

uwzględnione^*™ nieop8trz<’ne’ po terminie wniesione, lub niedokładne oferty ni* będą

°fArt T t5pi dnia 10 P8ćd*iernika 1878 r. o godzinie 12ej w południe, 
t a j i  by,! “ CM "  *  taDaB.

w ,  "" dMtawe- le“ ! »
® H y d n i a ł a  R a d y  p w w l a t e w e j  w  D ą b r c w ł e

dnia 16 września 1878 r.

Realność
pc d Nr. 19 w ulicy Krupniczej j e  n t  elw 
o p r z e d a n l a .  Bliższa wiad iuość dla 
kupując) ch u właściciela p. H. Czernego 
przy ul. P a w i e j  Nr. 16 w składzie węgli.

(2323-2 31

V  Zakładzie ś. Józefa dla osier, chłopców
w Krakowie przy  ulicy Karmelickiej 

pod N r. 141, 
nabyć meżna: Cebulek kwiatowych z Haar- 
Jemu po następującej cenie: hiacyntów do 
doniczek tak pr.jsdynozych jak i pełnych 
sztuka 15, 20, 25 do 30 cent.; do grnntn 
również piękne 100 szt. 8 złr., 10 s z t  90 c., 
pojedyncza szt. 10 c . ; tulipanów do doni­
czek szt. 8 c., do gruntu 5 c ; Tacetów *zt. 
10 C.; szafrańców (Crocus) 10 sz t  15 c.; 
lilij białych sz t 10 c. Z wysadków: szpa­
ragów 3 letnich 100 szt. d r . 150. Delphi­
nium arboreum 10 Bzt 40 o. Myosotis nie­
zapominajka z wielkim kwiat. 10 szt. 30 o. 
Fiołków z dużym ciemn. kwiat 100 sz t 75 o. 
Bratków różnokolorowych 100 sz t 50 c n t 
Również poleca się rośliny oranżeryjae cie- 
plermaue, a szczególnie: kam eie , azaieje, 
rhododtndrony, ficu?y po cenie nader umiar­
kowanej, (2213-5-)

A LB ER T E H E R
jik  da* niej tik  i w tym rokn udiiela nauko wwelkioh

sa lo n o w y ch  ta ń c ó w
w e d łu g  zn an ej w łaBnej m etody .

Udzielać takżeTbęlzie, zwłaizcza niedoroiłej mło­
dzieży żeńskiej i męskiej. czy to w domach rodzi­
cielskich, czy pensyonatach, jakoteż i u siebie lekoye 
n k l a d n  s a l o n o w e o  I  o d p o w l e d B l i J  
g l m s a i t y h l ,  która jest niezbędnie potrzebną 
każdemu z tańczących, jako nadająca właźciwy i na- 

toralny wdzięk kształconej figurze.
Muszka przy Placu S z c z e p a ń s k i m pod 1. 245 

na pier usze m piętrze. ,2314-3-3)

JA N  SZCZUDŁO
Dr. wszech nanfc lekarsUoh,

b y ły  U k a rz  S z p ita la  powszechnego 
w Krakowie, (2225-3-3)

o siad ł w  Ż yw cu.

Panna służąca ptźlziernika b r.
obowiązku w mieście lub na wsi. — Wiadomość 
w pracowni sukien damskich A. WITKOWSKIEJ 
przy nl. Mi k o ł a j s k i e j  pod L. 447. (2317-3-3)

Do sprzedania,
t r z y  d u ż e  s z a f y -  'Wiadnmrść u stró­
ża ul. K r ipcicza pod Nr. 158. (2330-2-3)

Z I G H 1 N I A H I
z gruntu sacfcfigo, do iedzenia wyborne, mo- 
Ina zsmaw ać u p. Ekiera, właściciela han­
dlu N . 44 na P i a s k u , gdzie próbki w 2cb 
gatunkach dostanie. Cena 2 złr. za 100 kilo. 
Większa ilość taniej. (2105-5-6)

Zarząd dóbr E m anów
poozti Bierzanów,

sprzedaj.' K I I S M I I W I A R I  kuchenne, 
pcwRzocbn e rnene z doskonałej jak; ści —
100 kilo po 2 złr. 30 cen t z odstaw ą na 
miejsce do Krakowa. (2199 6-10)

Realność w Tarnowie
w bliskości dwirca k lei położona, skł-dn­
ia ca s‘ę z kamienicy jednopiętrowej, d*óch 
ifiiyn muroeaoych, stajni, szopy, ogrodu 
i dzi dzińca ze stawem, studnią, około 80 
morgów pola croego, uakoniec z karczmy 
i cegielni, J s » 4  *  W ta ln e J  r ę k i  d o  
s y u ra c d n n Ś H .  Bliższa wiadomość n wła- 
śucielki E. Wisłockiej pod Nr.. 304 na 
M a ł e j  S t r u s i n i e .  (2318 3-3)

Białe i kolorowe szkło do okien
wszelkiego rcza iarn i grubości doekonałego 
gatunku. Cenniki darmo i oplatnie. I H l i*  
l y  s z k ł a  JE. G r « s s ©  w W i l s a n
pod Han;dorf obw. rej Lipnicki (w Pmsiech)

(2269-4-5)

oO.OOO sztuk na składzie
Fabcyka Wyrobów cementowych w Krakowi* 

Adolfa Barona Pittel 
pekca gwarantn.ąi za trwałość i piękność

płyty cementowe
do wykładania podłóg w lć « ś r ® o łf tr lł  
fe jriiżasM ilM M rl*! s liS -n ij»«*!*, 

u l t e c b ,  p e l t a c h  itd. 
ft n  metr z ułożeniem koloru naturalnego 

8  a ł r .  f f t  Cm bt7 *  * * r  5 «  c . 
ft n  metr z ułożeniom w trzech kolorach 

3  ■fty. Aft c.y  bez #  a ł r -  8 0  r .  
GENERALNA AGENCYA:

M. K ielen iew sb ł in iy n .
utrzymujący

Agency ą  1 składy vsxelklob budo 
vlanyob artykułów,

K r a k ó w ,  ul. Kr o wo de r s k a  Nr. 167.
Przy zamówieniach uprasza Agency a c 

wymiar powierzchni mającej być wykładaną. 
Okazy i rysunki na żądanie przesyła Agenoya 

__________ (2028-7-10)______________

Ulowy iłewól azkodlt- 
woścf fałszowanej

wody a i t e r p w e j  do ust,
która żadnego skutku sbawlennege ule 
wywiera, lecz przeciwnie ohorobf po­

garsza. -r ; - 3  i, - r
List strzelający]!

W ie lm o ż n y  F a n  J .  D .  FWP,  c . Ir.
nadworny dentysta 

w Wiedniu, Stadt, Bognergasae Wr. 1
W dodatku do mojego ostatniego ti-mia muszę 

z żalem wyznać moją winę. Złudzony taniością wy­
chwalanych naśladować Pańskiej wody anateryno- 
wej do ust i twierdzeń niektórych aptekarzy, ie 
wodę anaterynową do ust mogą zrobić zupełnie 
takąsamą jak prawdziwą, dałem się kilkakrotnie 
namówić do ożycia tych wyrobów, ponieważ mi moia 
woda anaterynowa do ust wyszła. Nietylko, że te 
wyroby żadnego zbawiennego skutku nie wywarły, 
pogorszyły one jeszcze przeciwnie mój chorobliwy 
stad, tjta *e dopiero po użyciu Pańskiej niezrówna­
nej wody ahawryn0Wej do ust znalazłem znpełną 
ulgę. Również przea-tmlem się o skuteczności Pań­
skiej anaterynowej pasty' do zębów. _ (471-5-4

Z wdzięcznością zostaję Z wysokim szacunkiem 
uniżony siu?* Wielm. Pana 

D r a h o t n s c h .  A . W . KM".*
Składy moich preparatów utrzymują W ^BEKO- 

WD5 pp. W. Redyk apt. „pod Barankiem“,A> »>«' 
dlecki apt., bracia Baruch, Górecki, W. Jahn, W b- 
helm Fenz. Ernest Stockmar ap t, J. Trauczjrnakt 
*pt. „pod Koroną- , W. Kotajny, róg ul. BraokM) 
dom K» Jabłonowskiego; w PODGÓRZU p. 8ka- 
kalski aptek. -, we LWOWIE pp. Mikolasch ap t, Z. 
Rucker, J. Piepes apt., J . Beiser ap t, C. Krzyża- 
aowski ap t, Nahlik apt., A. Sklepiński a p t ,  M. 
Mhller handel galanteiyjny i K. Strzyżowie hana. 
gal.-, w WIELICZCE p. B. Miczyński a p t ;  w WA­
DOWICACH pp. Ig. Brósig i Kurowski a p t ; w BO­
CHNI pp. F. Reis* apt. i P. Niedzielski; w TAR­
NOWIE pp. W. T. A. Wielogórski i A. Tenozyn ap t; 
w BIAŁY p. Kóler aptek.; w SUCHY p. Maiw; 
w KENTACH p. FUCHS aptek. -, w ZATORU* 
p. Winnicki apt.; w NOWYM SĄCZU pp. Filipek 
apt. i Ig. Garan; w ŻYWCUpp. Kloeka aptek, i 
Blmueuthal apt.-, w BRZESKU p. Januszek apt.; 
w Rzeszowie p. J. Sohaitter i Spół.-, tudzież wszy­
scy aptek., handle parfumeryj i galanteryjne obwo­
du Krakowskiego. Galicyi i Bukowiny.________

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińslci.


